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L&t radzieckich
kosmonautów

przebiega pomyślnie
Po pomyślnie zakończonej 

operacji połączenia i przej­
ściu na pokład orbitalnej sta 
cji naukowej „Salut-5”, kos­
monauci Boris Wołynow i Wi 
talij Żołobow przystąpili do 
sprawdzania aparatury nauko

Meldunki załogi i dane te­
lemetryczne mówią o dobrym 
samopoczuciu kosmonautów. 
Wszystkie systemy pokładowe 
stacji funkcjonują bez zakłó­
ceń. Lot odbywa się w całko­
witej zgodności z programem.

PAP

Igrzyska Młodzieży rozpoczęte

Wczoraj wieczorem na Starym 
Rynku w Poznaniu nastąpiło o- 
łwarcie VIH Ogólnopolskich Ig­
rzysk Młodzieży Szkolnej i Stu­
denckiej. V/ imprezie tej bierze u- 
dział ponad 7000 młodych zawod­
ników, reprezentujących 49 woje­
wództw. Sportowe zmagania za- 

inaugurowali wioślarze.
Pierwsze spotkania w grach ze-

Impas v/ zabiegach dyplomatycznych

W Libanie zaciekłe walki
na wszystkich frontach
Na wszystkich frontach 

trwają w Libanie walki mię­
dzy ugrupowaniami lewicy li 
bańsko-palestyńskiej a forma 
cjami zbrojnymi prawicy. Od 
działy postępowe podjęły dzia

A. Suarez powołał 
nowy rząd Hiszpanii
Premier Adolfo Suarez u- 

tworzył nowy rząd Hiszpanii.
Pierwszym wicepremierem 

został 
tiago 
który 
niego

generał Fernando San- 
y Diaz de Mendivill, 
był członkiem poprzed- 
gabinetu.

Ministrem spraw zagranicz­
nych został Marcelino Oreja 
Aguirre — jeden z przywód­
ców prawicowych demokratów 
chrześcijańskich. Ministrem 
spraw wewnętrznych został 
Rodolfo Martin Villa, który w 
poprzednim gabinecie zajmo­
wał stanowisko ministra d/s 
syndykatów. Tekę ministra 
sprawiedliwości objął Lande- 
lino Lavilla, a ministra obro­
ny gen. Felix Alvarez Arenas 
Pacheco, który pełnił tę funk 
oję w zdymisjonowanym gabi 
necie. (PAP)

Poznań, piątek 9 lipca 1976 Cena 50 gr 
@ Wyd. AB

XXX Sesja RWPG w Berlinie

Stały postęp gospodarczy
w krajach socjalistycznej wspólnoty

Wystąpienie premiera Piotra Jaroszewicza
Czwartek, 8 bm. był drugim dniem obrad XXX Sesji Ra­

dy Wzajemnej Pomocy Gospodarczej w stolicy NRD. Kon­
tynuowana była dyskusja nad sprawozdaniem Komitetu 
Wykonawczego RWPG, podsumowującym dotychczasowe wy 
niki realizacji programu socjalistycznej integracji gospo­
darczej oraz nad projektami nowych przedsięwzięć integra­
cyjnych, przedstawionymi przez przedstawicieli stałych ko­
misji rady.

Sięgające 1990 roku zamie­
rzenia mają na celu perspek­
tywiczny rozwój tych działów

społcwych rozegrali również stu­
denci Przedstawiciele pozosta­
łych dyscyplin rozpoczną zawo­

dy dzisiaj.
Na zdjęciu: fragment wczoraj­
szego eliminacyjnego wyścigu 
rozgrywanego na forze regato­

wym Jeziora Maiła.
Fot. — H. Kamza

łania ofensywne w celu prze­
jęcia kontroli nad okręgiem 
Koura, w północnej części kra 
ju. Niezwykle gwałtowny 
przebieg mają także walki w 
rejonie nadmorskiego miasta 
Chekka.

Nieustanny szturm prawicy 
na obóz palestyński Tel 
Zaatar uniemożliwia przepro­
wadzenie ewakuacji rannych 
przez Międzynarodowy Czer­
wony Krzyż.

Wysiłki dyplomatyczne, po­
dejmowane przez Ligę Arab­
ską, są wciąż w impasie.

Prawica libańska stawia co­
raz to nowe warunki, które są 
nie do przyjęcia dla sił postę­
powych. Jej przedstawiciel, 
Camille Szamun, oświadczył, 
że należy położyć kres obec­
ności palestyńskiego ruchu o- 
poru w Libanie. W odpowie­
dzi na to przywódca Socjalis­
tycznej Partii Postępowej, Ka 
mai Dżumblatt zagroził prze­
kształceniem milicji lewico­
wej w regularną armię, któ­
ra prowadzić będzie walkę z 
siłami prawicy, aż do zwycię 
skiego końca.

Na 
sztab 
lenia 
siony

rozkaz Jasera Arafatą, 
generalny Armii Wyzwo 
Palestyny został przenie 
z Damaszku do Bejrutu.

PAP 

gospodarki, które decydują o 
dalszej, dynamicznej rozbudo­
wie potencjału ekonomicznego 
wszystkich państw RWPG i 
całej wspólnoty.

W drugim dniu obrad jako 
pierwszy mówca zabrał głos 
przewodniczący delegacji pol­
skiej, prezes Rady Ministrów,
Piotr Jaroszewicz.

Bilans osiągnięć społeczno-
gospodarczych — powiedział 
premier PRL — daje powody 
do uzasadnionego zadowole­
nia, jest kolejnym świadec­
twem twórczych sił socjaliz­
mu i słuszności polityki komu 
ristycznych i robotniczych 
partii krajów członkowskich 
RWPG. Osiągnięty w latach 
1971—1975 wysoki wzrost do­
chodu narodowego — średnio 
dla RWPG o 36 proc., produk 

o 45cji przemysłowej
proc., dalszy mimo niesprzy­
jającej aury pomyślny roz­
wój gospodarki rolnej, stano­
wi — na tle kryzysowych zja­
wisk gospodarki kapitalisty­
cznej najdobitniejszy przykład 
stałego postępu gospodarcze­
go krajów RWPG.

Omawiając następnie po­
stęp gospodarki polskiej, pre­
mier P. Jaroszewicz podkre­
ślił, że potwierdza on w całej 
rozciągłości pomyślny obraz 
rozwoju gospodarczego współ 
noty krajów RWPG.

Zarówno w wystąpieniu pre 
miera PRL, jak i w innych 
przemówieniach, podkreślano, 
iż sukcesy społeczno-gospodar 
cze naszej wspólnoty dobitnie 
potwierdzają siły twórcze so­
cjalizmu i prawidłowość poli­
tyki partii komunistycznych i 
robotniczych bratnich krajów.

Osiągnięty już wysoki po­
ziom rozwoju gospodarczego 
— jak podkreślił m. in. w 
swym wystąpieniu premier 
Piotr Jaroszewicz — oznacza 
równocześnie większą złożo­
ność procesów rozwojowych, 
stwarza szereg nowych próbie 
mów technicznych, produkcyj

Obrady na Kremlu
W czwartek rozpoczęła się na 

Kremlu sesja Rady Najwyższej 
Federacji Rosyjskiej — najwięk­
szej republiki radzieckiej. Uczest 
niczą w niej L. Breżniew, N. Pod 
górny i inni przywódcy ZSRR. 
Omawiane są zagadnienia w za­
kresie zwiększania produkcji i 
poprawy jakości towarów powsze­
chnego użytku i projekt kodeksu 
republiki o wykorzystaniu zaso­
bów ziemi. Parlament federacji 
zatwierdzi też różne dekrety Ra­
dy Najwyższej Republiki.

W ramach „Interkosmosu“
W Neubrandenburgu (NRD) od­

była się X narada grupy roboczej 
d.s. fizyki kosmicznej krajów so­
cjalistycznych, współpracujących 
w ramach programu „Interkos- 
mos” w badaniu przestrzeni kosmi 
cznej i wykorzystywaniu jej w 
celach pokojowych. Przedstawicie 
le Bułgarii, CSRS, Kuby, Mongo­
lii, NRD, Polski, Rumunii, WRL 
i ZSRR omówili wyniki wspól­
nych badań górnych warstw at­
mosfery oraz, obserwacji geodezyj 

nych i organizacyjnych, któ­
rych rozwiązywanie wymaga 
między innymi szerszego i in­
tensywniejszego uczestnictwa 
krajów naszej wspólnoty we 
wzajemnym podziale pracy.

Dlatego właśnie omawiane 
na XXX Sesji projekty dłu­
goterminowych tzw. progra­
mów kierunkowych zawierają 
m. in. koncepcje jeszcze więk 
szego zespolenia wysiłków w 
rozwiązywaniu takich złożo­
nych technicznie problemów, 
jak na przykład budowa elek 
trowni’atomowych i linii prze 
syłkowych wysokiego napię­
cia, zastępowania deficytowej 
ropy naftowej innymi rodzaja 
mi paliw czy też rekonstruk­
cji technicznej i rozwoju naj­
ważniejszych rodzajów trans­
portu oraz komunikacji i ich 
nowoczesnego zaplecza.

W dyskusji na obecnej se­
sji duży nacisk położono tak­
że na współpracę w tych dzie 
dżinach, które dotyczą codzien 
nych potrzeb społeczeństwa. 
Rezultaty tej współpracy po­
winien odczuć w przyszłości 
każdy obywatel.

Są to, oczywiście, problemy, 
które wymagać będą jeszcze 
pogłębionych analiz i stu­
diów, niemniej już na obec­
nej sesji prace w tym kierun

Dokończenie na str. 2

Na 22 Lipca w ZSRR

Pod znakiem
przyjaźni

Społeczeństwo radzieckie 
przygotowuje się do uroczyste 
go uczczenia zbliżającej się 
32 rocznicy powstania Polski
Ludowej.

Tegoroczne obchody 
naszego Lipcowego 
przebiegać będą pod 
dalszego umacniania 
gacania wzajemnych 

w ZSRR 
Święta 

hasłami 
i wzbo- 

dzialań i
związków politycznych, gospo 
darczych i kulturalnych, któ­
rych kierunki nakreślone zo­
stały w uchwałach XXV Zjaz 
du KPZR i VII Zjazdu PZPR. 

PAP

nych i geofizycznych, prowadzo­
nych za pomocą sztucznych sateli 
tów Ziemi.

Przerwa w obradach SALT
Szefowie delegacji ZSRR i USA 

na rozmowy w sprawie ograniczę 
nia strategicznych zbrojeń ofen­

sywnych (SALT) uzgodnili w 
czwartek przerwę w rokowaniach. 
Trwać ona będzie od 30 lipca do 
21 września br.

Trwają rokowania w Wiedniu
W czwartek pod przewodnic­

twem delegata PRL, amb. S. Dą­
browy, odbyło się w Wiedniu 103 
posiedzenie plenarne delegacji 19 
państw, uczestniczących w roko­
waniach w sprawie wzajemnej re 
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń w 
Europie środkowej. Jedynym mów

Gniezno, drugie co do wielkości miasto województwa poznańsk.e- 
go, słynie ni® tylko ze swych zabytków. Znajduje się tu równ eż 
nowoczesny przemysł, a budownictwo mieszkaniowe szczyci się 

piękną architekturą.
Na zdjęciu: jeden z wieżowców Gniezna.

Fot. — Archiwum

Życzenia i pozdrowienia
dla narodu wietnamskiego

Depesze od polskich przywódców
I sekretarz Komitetu Cen-

tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej Edward 
Gierek wystosował depeszę do 
I sekretarza Partii Pracują­
cych Wietnamu Le Duana. 
Czytamy w niej m. in.:

Z okazji historycznych u- 
chwał VI Sesji Zgromadzenia 
Narodowego Socjalistycznej Re 
publiki Wietnamu o zjedno­
czeniu kraju {.proklamowaniu 
Socjalistycznej Republiki Wiet 
namu przesyłam Wam, szanow 
ny towarzyszu Le Duan, w 
imieniu Komitetu Centralne­
go Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej, narodu pol­
skiego i własnym, najserdecz 
niejsze gratulacje i braterskie 
pozdrowienia dla Komitetu 
Centralnego Partii Pracują­
cych Wietnamu i dla całego 
narodu wietnamskiego. Te wie 
kopomne w dziejach narodu 
wietnamskiego wydarzenia są 
również wielkim świętem dla 
narodu socjalistycznej Polski, 
dla państw wspólnoty socjali­
stycznej i postępowych sił na 
całvm świecie.

Wielowiekowa walka naro­
du wietnamskiego o wolnq/;ć i 
niepodległość ojczyzny zosta­
ła uwieńczona wspaniałymi 
zwycięstwami nad obcą inter 
wencją i rodzimą reakcją.

Pod kierownictwem Partii 
Pracujących Wietnamu naród

cą był przedstawiciel W. Bryta­
nii sir C. Rosę, który ponownie 
przekazał główne założenia i ele 
menty zachodniego programu re­
dukcji zmierzającego do zmiany 
istniejącego stosunku sił w Euro­
pie środkowej.

Tragedia w Nowej Gwinei
Istnieją obawy, że ponad 9 000 

osób poniosło śmierć na skutek 
trzęsienia ziemi, które nawiedziło 
centralne rejony Nowej Gwinei 
w końcu ubiegłego miesiąca. Do­
kładna liczba zabitych nie jest 
wciąż znana. Minister opieki spo 
łecznej Indonezji oświadczył, że 
najwięcej ofiar spowodowały za­
padnięcia gruntu.

Po zgonie marszałka Czu Te
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR przesłało stałemu komiteto­
wi Ogółnochińskiego Zgromadze­
nia Przedstawicieli Ludowych de­
peszę kondolencyjną, w której wy 
raziło głębokie współczucie w 
związku ze zgonem marszałka 
Czu Te.

Socjalistycznej Republiki
Wietnamu, złączony więzami 
braterskiej przyjaźni i prole­
tariackiej solidarności z naro 
darni wielkiej rodziny krajów 
socjalistycznych oraz siłami 
komunizmu i postępu społecz­
nego, niewątpliwie zrealizuje 
szlachetne dzieło wielkiego re ■ 
wolucjonisty, towarzysza Ho 
Chi Minha, budując i umacnia

Dokończenie na str. 2

Posiedzenie
Rady Państwa

8 bm. odbyło się w Belwe­
derze posiedzenie Rady Pań­
stwa, na którym ratyfikowa­
no umowę między rządem Pol 
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej a rządem Republiki Gre­
cji o współpracy kulturalnej 
i naukowej.

Ponadto Rada Państwa mia­
nowała 11 prokuratorów Pro­
kuratury Generalnej oraz 
uwzględniła prośby 23 osób o 
nadanie obywatelstwa pol­
skiego. (PAP)

Zmarł Gustav
Heinemann

W środę, 7 bm. w'Essen, w 
wieku 76 lat zmarł były pre 
zydent RFN, Gustav Heine- 
mann. Był on trzecim prezy­
dentem RFN, piastującym ten 
urząd w latach 1969 — 74.

Urodzony w 1899 r. w Schwelm 
(Nadrenia — Północna Westfalia), 
Heinemann ukończył studia praw 
nicze. Od roku 1928 był on działa 
czem Bekennende Kirche — an­
tyhitlerowskiego odłamu niemie­
ckiego Kościoła Ewangelickiego.
Po zakończeniu drugiej wojny 
światowej był jednym z założy­
cieli CDU w Nadrenii
Westfalii, a w latach 
sprawował stanowisko 
spraw wewnętrznych 
kanclerza Adenauera.

Północnej 
1949 — 50 

ministra 
w rządzie 
Na znak

protestu przeciwko polityce remi- 
litaryzacji Heinemann wycofał się 
z rządu chadeckiego, a w 1952 r. 
wystąpił z CDU.

Założył następnie Ogólnonie- 
miecką Partię Ludową, która nie 
uzyskała szerszego poparcia i roz 
wiązała się w 1957 r. Rok wcześ­
niej Heinemann przystąpił do 
SPD. W gabinecie „wielkiej koali 
cji’’ objął w 19G6 r. tekę mini­
stra sprawiedliwości. 5 marca 1969 
r. 512 głosami na ogólną liczbę 
1023 został przez Zgromadzenie Fe 
deralne wybrany trzecim prezy­
dentem RFN. (PAP)



Odroczono lądowanie
nVikinga 1“ na Marsie

W nocy ze środy na czwartek u- 
ezeni kierujący lotem amerykań-
skiej automatycznej stacji 
cznej „Viking-1” powzięli 
zję ponownego odroczenia 
cedzenia na powierzchni 
aparatu lądującego stacji.
tpr programu „Viking”

kosmi- 
decy- 
próby 
Marsa 
Dyrek 
James

Martin oświadczył, że badania 
przeprowadzone za pomocą radio 
teleskopu w Arecibo (Puerio Ri-
co) pozwoliły ustalić, 
cze miejsce -lądowania 
rznie bardziej górzyste 
wotnie sądzono.

Zdaniem kierownictwa

iż zasięp- 
jest zna- 
niż pier-

programu
„Viking”, próba lądowania na Mar 
sic nie zostanie podjęta przed 29 
lipca. (PAP)

Program VI! Zjazdu PZPR w praktyce

Kobieta i rodzina w centrum
polityki społecznej

8 hm. odbyło się pierwsze posiedzenie powołanego przez 
Prezesa Rady Ministrów zesp ołu do koordynowania reali-
zaoji polityki społecznej na 
sie Dekady Kobiet w latach

W skład zespołu, któremu 
przewodniczy minister pracy, 
płac i spraw socjalnych, wcho 
dzą przedstawiciele resortów 
s zc ze góln i e zainteresowanych 
realizacją polityki partii i 
państwa wobec kobiet i ro-

Susza przyspieszyła żniwa

• Zbiór rzepaku w całej Wielkopolsce
• Konieczna oszczędność pasz

Wbrew przewidywaniom, że żniwa rozpoczną się dopiero
©d połowy lipca, rolnicy już w pierwszej 
miesiąca przystąpili do koszenia rzepaku.

, dekadzie tego

rzecz kobiet i rodzin w okre- 
1976—85.

dżin oraz reprezentanci orga 
nizacjd kobiecych, zawodo­
wych i społecznych.

Do zadań zespołu należy 
m. in. koordynowanie realiza 
cji programu wytyczonego na 
VII Zjeździe PZPR oraz za­
dań wynikających z uchwały 
Rady. Ministrów w sprawie 
międzynarodowego Roku Ko 
biet i światowego planu dzia­
łania zaakceptowanego przez 
XXX Sesję Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ.

W zakres kompetencji ze­
społu wchodzi również inicjo 
wa>nie badań naukowych i sta 
tys tycznych oraz opracowy­
wanie projektów aktów nor-

Szczególnej uwagi wymaga 
też opieka zdrowotna nad ko 
bietami, opieka w okresie cią 
ży i połogu, poradnictwo ginę 
kologiczne i ocieka zdrowot­
na nad dziećmi. Jednym z 
ważnych celów jest dalszy 
rozwój usług związanych z 
■opieką nad dzieckiem w mie 
ście i na wsi, zwiększanie licz 
by miejsc w żłobkach, przed- 
szkolach i instytucjach opie­
ki społecznej, a także dosko­
nalenie różnych form wypo­
czynku przeznaczonych dla ro 
dtin" i dzieci.

Istotnym zadaniem jest wła 
ściwe organizowanie i prowa 
d zenie pr a c ba d a>wcz o - roz w o 
jowvch dotyczących sytuacji 
kobiet i rodzin.

Zespół zwróci się do zainte 
resowanych ministrów i wo-

Notuy model „Skody

Producenci czechosłowaccy zamierzają wysławić na jesiennych 
Targach w Brnie nowe modele swojej znanej „Skody". Będzie ona 
produkowana w dwóch wersjach: model S 105 (1046 cem) i mo­
del 120 (1174 ccm). Różnica polegać będzie na mocy sinika — 
50 lub 60 KM, karoseria natomiast pozostanie wspólna. Wymiary 
zewnętrzne nowej „Skody" różnię się nieznacznie od modelu 
S 100, lecz dzięki pomniejszeniu miejsca d'a silnika, uzyskano 
więcej przestrzeni d'a pasażerów. Produkcja roczna obu modeu 

wyniesie 150 000 sztuk, począwszy od przyszłego roku.
Fot. — Archiwum

Nawet w pilskim,
gdzie rośliny dojrzewają póź­
niej, państwowe gospodar- 

. stwa rolne rozpoczęły tzw. 
; „małe żniwa”. Duże nasło­
necznienie i długotrwały brak 
opadów przyspieszyły dojrze- 

; wanie plantacji rzepakowych 
I i zbóż, niekorzystnie nato-

prace te są 
Ich sprawny 
tuje dobrze

już rozpoczęte, 
przebieg gwaran 

przygotowany
sprzęt i organizacja pracy. 
Maszyn jest pod dostatkiem, 
zorganizowano gęstą sieć po-
gotowia
rzono warunki

technicznego, stwo-
do nocnych

matywnych dotyczących
spraw kobiety i rodziny.

Jak podkreślono w toku

jewodów oraz 
zawodowych i

do organizacji 
społecznych z 
uwzględnienia

obrad na szczególną uwag'?
prooozycją __ _______
przez resorty, zjednoczenia i

miast zaważyły na 
• plonów. Będą one 
• przypuszczano po 
wych opadach.

wysokości 
niższe, niż 

czerwco-

W tym roku trzeba zebrać
1 rzepak w Wielkopolsce z po­
nad 40 000 hektarów. We wszy 

. stkich pięciu województwach

Krajowa narada WZGS

Przygotowania do żniw
Najważniejsze, bieżące zadania 

spółdzielczości rolniczej były głów 
nym tematem odbywającej się w 
Warszawie krajowej narady pre­
zesów Wojewódzkich Związków 
Gminnych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska”. Omawiano m. in. 
sprawy dotyczące zaopatrzenia 
rynku wiejskiego w okresie prac 
żniwnych? j sezonie turystycznym. 
Ocenia się również stan przygo- 
towań placówek spółdzielczych do 
skupu płodów rolnych, a także — 
realizację planu inwestycyjnego w 
tej organizacji. (PAP)

Życzenia 
dla narodu

przeglądów sprzętu. Duże żni 
wa nastąpią bezpośrednio po 
rzepakowych, dojrzewają bo­
wiem (choć nie wyrosły) jęcz­
mień i pszenica. Kombajny i 
inne maszyny będą więc pra­
cowały bez przerwy do koń­
ca żniw.

Gospodarska zapobiegliwość 
nakazuje, aby natychmiast po 
zebraniu plonów dokonywać 
podorywki i siewy poplonów 
— bez względu na warunki 
atmosferyczne. Trudna sytua­
cja paszowa zmusza do pod­
jęcia takiego ryzyka. Przede 
wszystkim jednak należy na­
rzucić ostry reżim oszczędza­
nia wszystkiego, co może sta­
nowić karmę dla zwierząt. Su 
sza zaważyła także na odroś- 
cie, traw do drugiego pokosu, 
rolnicy muszą zatem racjonal 
nie gospodarować słomą, a na 
wet łętami ziemniaczanymi. 
Obecnie jest do spasania lu­
cerna, tymczasem w woj. po­
znańskim zdarzyły się już 
przypadki otwierania pryzm z 
kiszonkami, przeznaczonymi 
na zimę. Jest to niedopuszczal 
ne. W ogóle w żywieniu zwie­
rząt powinna obowiązywać 
maksymalna oszczędność pasz, 

(zd)

zasługują te zadania, które 
wiążą się ze sprawą tworze­
nia lepszych warunków pra­
cy, awansu społecznego i za­
wodowego oraz podnoszenia 
zawodowych kwalifikacji ko­
biet.

Istotne jest zwłaszcza po­
lepszanie sytuacja kobiet pra-

przędsiębiorstwa nowych 
dań w dziedzinie dalszej 
prawy sytuacji kobiet i 
dżin w nrcjekd^ch p'anu

za- 
po- 
ro-
na

Spotkanie z Ojczyzną ojców

cujących 
na wsi

tak w mieście jak i 
— głównie poprzez

dalszy, szybki rozwój wszel­
kiego rodzaju usług związa­
nych z prowadzeniem gospo­
darstwa domowego. Zakres
tych usług 
uchwałą VII 
nien ulec do 
najmniej 60 
zwiększeniu.

— zgodnie z 
Zjazdu — powi- 
końca 1980 r. co 

procentowemu

rok 1977 i planu do roku 
1980.

W toku obrad omówiono 
również informację zakładu 
ubezpieczeń społecznych o 
funduszu alimentacyjnym i 
przedstawiono na tym tle 
wnioski w sprawie dalszego 
doskonalenia trybu przyzna­
wania i wypłaty świadczeń z 
tego fuduszu. Uczestnicy dy- 
skusH podkreślali duże zna­
czenie. jakie mają dla kobiet 
i rodzin świadczenia z fundu­
szu alimentacyjnego, z które­
go obecnie korzysta ©■koło 
62 000 osób. (PAP)

Młodzież polonijna
na wakacjach w Polsce

Na wakacje do Polski przyjechały pierwsze grupy dzieci 
ze środowisk polonijnych w Danii, Szwecji, Holandii. Bel­
gii, Wielkiej Brytanii, Francji, RFN, Norwegii, Kanady, 
Stanów Zjednoczonych. W cz asie tego lata gościć będzie­
my ponad 1300 dzieci i młodzieży z 12 krajów. M. in. spo­
dziewana jest grupa dzieci z Australii.

Inwestycje gotowe przed terminem

Produkcja z nowych zakładów
dla potrzeb klientów

Dla zaspokojenia rosnącego popytu na różne wyroby prze­
mysłowe przeznaczono w osta tnich latach na rozwój pro­
dukcji rynkowej wielkie nakłady inwestycyjne.

Oddaliśmy już do użytku i 
nadal oddajemy dziesiątki no

wietnamskiego
Dokończenie ze str. 1 

jąc wolny, niezależny, niepod 
legły i socjalistyczny Wiet­
nam.

Życzymy Partii Pracujących 
Wietnamu i bratniemu narodo 
wi wietnamskiemu osiągania 
dalszych, wspaniałych sukce­
sów w budownictwie socjalis­
tycznym, w umacnianiu poko 
ju i bezpieczeństwa w Azji i 
na świecie. W tym szlachet­
nym dziele wietnamscy komu 
niści mogą niezmiennie liczyć 
na internacjonalistyczną soli­
darność i poparcie komuni­
stów polskich.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wysto 
sował depeszę gratulacyjną do

Sukces Wrzesiński®)
Spółdzielni 

Mieszkaniowej
do-Nagrodą za wieloletnią 

brą robotę pracowników Spół 
dzielni Mieszkaniowej Loka­
torsko - Własnościowej we

Ton Duc 
wybrania

Thanga okazji
go na stanowisko

prezydenta Socjalistycznej Re­
publiki Wietnamu.

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przesłał gratula­
cje do Pham Van Donga z 
okazji wybrania go na stano­
wisko premiera rządu Socja­
listycznej Republiki Wietna-
mu. (PAP)

Miejscami,' głównie na wschodzie 
słabe opady przelotne. Tempera­
tura minimalna od 7 st. do 12 st. 
Temperatura maksymalna od 18 st. 
na wschodzie do 25 st. na zacho­
dzie.

oisooa
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opracował: Andrzej Skrzypczak.

Wrześni (woj. poznańskie), jest 
zajęcie przez nią pierwszego 
miejsca w ogólnopolskim 
współzawodnictwie spółdzielni 
posiadających od 50 do 100 000 
m kw. powierzchni użytkowej. 
Zdobyła go w podsumowanym 
w tych dniach współzawodni­
ctwie za ubiegły rok. Jej pra­
cownicy osiągnęli najlepsze 
wyniki w dbałości o czystość 
i estetykę wyglądu osiędla 
spółdzielczego (Osiedla 1000- 
lecia), wydajności pracy, ter­
minowości wykonywanych u- 
sług, w realizacji czynów spo 
łecznych, przestrzeganiu prze 
pisów bhp, itp. Za zwycię­
stwo Wrzesińska SM uzyskała 
sztandar przechodni Zarządu 
Centralnego Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszka 
niowego i Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Przemysłu Budowlane­
go, który przekazany jej zo­
stanie w najbliższych dniach 
na specjalnym spotkaniu.

(bop)

.GŁOS 
Adres

STRONA

wych zakładów, dzięki 
wiele poszukiwanych 
rów stało się bardziej 
nych dla klientów.

Do zakładów takich

czemu 
towa- 

dostęp

należy
m. in. fabryka koronek „Fa- 
ko” w Łodzi, gdzie właśnie 
przed paroma dniami zakoń­
czono instalowanie nowych 
ciągów maszyn do produkcji 
firanek. Zakład, wytwarzają­
cy dotychczas wyłącznie ko­
ronki, będzie więc dostarczać 
również rocznie ok. 15 min 
metrów bardzo poszukiwa­
nych na rynku firanek.

W II kwartale, na tydzień 
przed planowanym terminem 
oddano także do użytku tkal­
nię nr 2 w Łomżyńskich Za­
kładach Przemysłu Bawełnia­
nego. Załoga fabryki planuję 
wyprodukowanie W tej tkal­
ni jeszcze w br. ok. 4 min 
metrów bieżących tkanin.

O 3 miesiące wcześniej niż 
planowano zaczęły szyć ubra 
nia Zakłady Przemysłu Odzie 
żowego „Vistula” w Prze­
worsku (woj. przemyskie). Do 
starczać one będą rocznie 
290 000 ubrań męskich.

W tych dniach wiele zakła­
dów, wytwarzających poszuki 
wane na rynku wyroby, osiąg 
nęło swoją pełną zdolność 
produkcyjną. Jednym z nich 
jest nowoczesna mleczarnia 
„Wola”, która o miesiąc wcze 
śniej niż zakładano pracuje 
już pełną parą, przerabiając 
550 000 litrów mleka na do­
bę.

W połowie lipca, również 
przed terminem, planowaną 
zdolność produkcyjną powi­
nien osiągnąć nowy wydział 
fabryki dywanów w Kowa­
rach (woj. jeleniogórskie). Wy

twarzać on będzie 3 200 000 
metrów kwadratowych dywa­
nów rocznie. Nowością są dy­
wany na piance lateksowej, 
które świetnie nadają się ja­
ko wykładzina podłogowa, 
wyciszająca i ocieplająca mie 
szkanie.

Wreszcie coś dla lokatorów 
nowo zasiedlonych domów. 
W Olkuskiej Fabryce Naczyń 
Emaliowanych oddano ostat­
nio dużą wytwórnię blasza­
nych wanien kąpielowych. 
Tegoroczne dostawy wanien 
dla budownictwa i odbiorców 
indywidualnych wyniosą łą­
cznie ok. 86 000 sztuk. (PAP)

Dla wielu będzie to pier­
wsze zetknięcie z krajem ich 
cijiców, który znają tylko z 
opowiadań. Przygotowano dla 
nich wakacje w najładniej­
szych zakątkach Polski — w 
górach, nad morzem, nad je­
ziorami. Zatroszczono się o 
atrakcyjny program pod kie­
runkiem doświadczonych ople 
ku.nów i wychowawców. Mło­
dzież z dalekich stron będzie 
miała okazję do zwiedzania 
kraju, zapoznania się z jego 
kulturą i zabytkami, a przy 
okazji możność lepszego za­
znajomienia się z językiem 
polskim.

W programie wycieczki do 
Krakowa i Warszawy, zwie­
dzanie muzeów, oglądanie 
spektakli teatralnych i filmów, 
spotkania z ciekawymi ludź­
mi artystami, pisarzami. Mło 
dzież polonijna będzie miała 
również okazję do odwiedze­
nia swych krewnych w kra­
ju.

Mali goście chwalą sobie 
kolonie w Polsce; niektórzy 
są tutaj już po raz drugi czy 
trzeci, mają licznych przyja­
ciół i znajomych. Pobyt na

koloniach dostarcza im wielu 
atrakcji i zabaw.

Wśród tegorocznych uczest 
ników międzynarodowej ko­
lonii w Konstancinie pod War 
szawą bawi przybysz z dale-
kiej Wenezueli 11-letni
chłopiec, który samodzielnie 
odbył podróż z krańca drugie 
go kontynentu, nragnąc spę­
dzić wakacje w Polsce. (PAP)

W „New York Timesie'

J. Carter o polityce
zagranicznej USA

WIELKOPOLSKI'
redakcji: Poznań, ul. Grun-

XXX Sesja RWPG
Dokończenie ze 

ku spotkały się w
str. 1
wystąpie-

niach szefów delegacji z peł­
ną aprobatą.

Po południu, 8 bm. zebnpa 
się komisja redakcyjna sesji, 
która przystąpiła do formuło­
wania wniosków i projektu 
końcowej uchwały XXX Se_ 
sji RWPG. Uchwała ta ma być 
podjęta w piątek, tj. w ostat­
nim dniu sesji.

W piątek zebrał się komitet 
wykonawczy RWPG. W po­
siedzeniu uczestniczyli stali 
przedstawiciele państw człon­
kowskich RWPG — zastępcy 

szefów rządów oraz stały przed 
stawiciel SFRJ w RWPG.

Komitet omówił problemy, 
związane z trybem i organiza 
cją prac dotyczących postano 
wień XXX sesji i podjął w 
tej kwestii odpowiednie decy­
zje.

Komitet wybrał 
przewodniczącego na 
ną roczną kadencję, 
został wicepremier

nowego 
następ- 
którym 

rządu
PRL, Kazimierz Olszewski — 
stały przedstawiciel Polski w 
RWPG.

Pod przewodnictwem Niko­
łaja Bajbakowa 8 bm. odby­
ło się również posiedzenie ko 
mitetu RWPG d/s współpra­
cy w dziedzinie planowania. 
Polskę reprezentował przewód 
niczący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, wice­
premier Tadeusz Wrzaszczyk.

Komitet omówił m. in. za­
gadnienia związane z opraco­
waniem projektów długotermi 
nowych programów kierunko 
wych współpracy oraz przy­
gotowania prac w dziedzinie 
koordynacji planów gospodar­
ki narodowej krajów RWPG 
na lata 1981 — 85. (PAP)
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W wywiadzie dla dziennika 
„New York Times” Jimmy 
Carter, który praktycznie za­
pewnił już sobie nominację 
prezydencką z ramienia Par­
tii Demokratycznej, przedsta­
wił swe poglądy na temat 
głównych problemów polityki 
zagranicznej USA w wypadku 
objęcia władzy przez admini­
strację demokratyczną. Oto 
m. in. główne punkty wywia­
du opublikowanego 7 lipca.

W przeciwieństwie do stra­
tegicznej doktryny administra 
cji republikańskiej, Carter nie 
podziela poglądu tych, którzy 
wierzą w realną możliwość 
prowadzenia ograniczonej woj 
ny nuklearnej.

Jimmy Carter uważa, że u- 
kłady i porozumienia SALT I 
służyły pożytecznym celom. 
Nie sądzi on, aby ^równowaga 
ilościowa lub jakościowa w 

.dziedzinie rakiet i broni nu­
klearnej stanowiła warunek 
wstępny dla osiągnięcia poro­
zumienia w sprawie ograniczę 
nia zbrojeń strategicznych.

Zamierza on prowadzić z 
ZSRR rokowania w sprawie 
doprowadzenia 9o określonej i 
zasadniczej redukcji zbrojeń 
nuklearnych. Carter wypowia 
da się także przeciwko zasa­
dzie podejmowania najpierw 
wyścigu zbrojeń dla osiągnię­
cia korzystnej pozycji przetar 
gowej, a następnie prowadze­
nia rokowań z pozycji siły.

PAP

KSIĄŻKA RUCH'
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty: na miesiąc (17,50 zł), 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). B 
Indeks nr 23528.
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Refleksje obywatelskie

Żywą treścią naszych gorą­
cych tego lała dni są po­
wszechne Polaków rozmo­

wy o teraźniejszości i o jutrze 
ojczystego kraju, o dostatku i 
pomyślności wszystkich obywa­
teli.

Myślenie i mówienie o istot­
nych, bytowych, ludzkich spra­
wach nie jest nowością w na­
szym współczesnym społeczno- 
politycznym życiu. Nastał jednak 
czas urzeczywistniania pewnych, 
uwarunkowanych ekonomicznymi 
koniecznościami decyzji, które

czeństwa wysoki wymóg praw­
dziwie patriotycznego rozumie­
nia swych praw i obowiązków 
oraz demokratycznych swobód
obywatelskich, 
domości tego 
przekonanie, 
czyzny i dla

Wyrazem świa- 
jest powszechne 

że dla dobra oj- 
dobra własnego

maję na celu — równoważone
rekompensatami — przekształce­
nie struktury cen. Konkretny wy 
miar wynikających z dalekowzro 
cznej polityki partii i rządu 
decyzji, uzależniony został od 
rezultatów konsultacji z ludźmi 
pracy.

Realizuje się w ten sposób 
jedną z najbardziej postępowych 
zasad demokracji socjalistycznej, 
stanowiącej podstawę socjalisty­
cznego ustroju w nasżym kraju. 
Na drodze społecznego rozwo­
ju następuje bowiem istotne 
wzbogacanie form demokracji. 
Przejawem tego jest trwający o- 
becnie dialog między władzą lu­
dową a społeczeństwem.

Ten dialog, który kierownic­
two partii ’ rządu prowadzi przed 
podjęciem ważnych dla narodu 
i dla kraju decyzji, gwarantuje 
przyjęcie sprawiedliwych społe­
cznie, racjonalnych z ekonomicz­
nego punktu widzenia, rozwią­
zań. Bo — mówił o tym Edward 
Gierek na spotkaniu z aktywem 
robotniczym województwa kato- 
wickiego — zawsze można li­
czyć na mądrość i doświadcze­
nie naszego społeczeństwa i na 
jego rozumną radę.

Rozwijająca się demokrafyza-
cja naszego życia społecznego
jest procesem, który z nową si­
łą ożył po grudniu roku 1970. 
Przyjęty wówczas , styl kierowa­
nia postawił jednocześnie wszy­
stkim członkom polskiego społe-

Gmina mistrz gospodarności

Niechanowskie przeobrażenia

nie osiągnie się niczego, nie roz 
wiąże niczego, nie zbuduje ni­
czego — bez zrozumienia, po­
parcia i współdziałania ogółu 
Polaków.

Świadectwem masowego po­
parcia, przejawem wzajemnego 
zaufania były ostatnio zebrania 
załóg pracowniczych, wielofysię- • 
czne wiece i manifestacje oraz 
listy kierowane do przywódców 
partii i rządu. Ten jakże donoś­
ny głos pracującej Polski po­
twierdził raz jeszcze, że naszą 
słuszną i jedyną drogą w przy­
szłość jest socjalizm. W zdecy­
dowanym proteście przeciwko 
tym, którzy próbowali zakłócić 
społeczny ład i porządek, łamiąc 
przy tym dyscyplinę pracy, wy­
raziła się stanowcza, rozumna 
wola ludzi rzetelnego trudu, 
współtworzących dzisiejszą i 
prżyszłą pomyślność swojej oj­
czyzny. „Pozycję i zasobność 
kraju — stwierdził I sekretarz 
KC PZPR na spotkaniu w Ka-

sprawach. Lecz z tego prawa 
trzeba umieć korzystać. Krzyk nie 
jest głosem w dyskusji, a zagłu­
szanie rzeczowego, prowadzone­
go w społecznym interesie dia­
logu nie służy dobru ogólnemu. 
I nie ma nic wspólnego z praw­
dziwą demokracją porzucanie 
pracy bądź powodowanie zakłó­
ceń w rytmie naszych pracowi­
tych dni. Istotą socjalistycznej 
demokracji jest ścisłe powiązanie 
wynikających z niej praw z po­
czuciem odpowiedzialności, z 
prawdziwie demokratyczną dys­
cypliną społeczną.

Czas teraźniejszy daje nam

T^jiechanowo — tegoroczny 
J_5j| zdobywca trzeciego

sca 
konkursie

w
miej

ogólnopolskim
Gmina — mistrz

gospodarności” — wieś w wo 
jewództwie poznańskim w pó 
bliżu Gniezna — nie od razu 
wyróżniło się gospodarnością ’ 
zadbaniem. Do niedawna nie 
było we wsi asfaltu, chodni­
ków, lamp. Kwiaty •— owszem, 
lecz nie na specjalnie pielęg­
nowanych rabatach, ale koło 
domów, zwyczajnie.

towicach można zbudować
jedynie zbiorową mądrością, zbio 
rową ciężką pracą, zbiorową 
codzienną dyscypliną".

Wszystko jest w naszych rę­
kach. Tę pewność i obywatelską 
świadomość daje nam rozwój 
demokracji socjalistycznej w kra 
ju. Zgodnie ze wskazaniami VI 
i VII Zjazdu PZFR, demokracja 
przedstawicielska została posze­
rzona o niezwykle istotną — woi 
saną na karły Konstytucji PRL 
— zasadę konsultowania waż-
niejszuch zamierzeń decyzji
bezpośrednio wśród fabrycznych 
załóg i we wszystkich za!ntere- 
sowanych środowiskach. Każde­
mu przysługuje prawo głosu w 
naszych żywotnych narodowych

Z KART HISTORII

W w lat po procesie Grehera
Dzisiaj, 9 lipca 1976, mija 

30 lat od dnia, w któ­
rym przed Najwyższym 

Trybunałem Narodowym w 
Poznaniu zapadł wyrok ska­
zujący byłego namiestn:ka III 
Rzeszy i szefa partii hitlerow 
skiej w tzw. Kraju Warty, Ar

Sawicki, Mieczysław Siewier
ski z Prokuratury Naj-
wyższego Trybunału Narodo­
wego. Akt oskarżenia obejmo 
wał całokształt ponurej dzia-

tura Greiisera na karę
śmierci. Nie był to proces 
zwykły, zarówno jeśli chodzi 
o jego charakter oraz osobę 
oskarżonego, jak i czas, w 
którym się toczył. Obecny wi 
ceprokurator Prokuratury Wo 
jewódizkiej w Poznaniu, czło­
nek Głównej Komisji Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w

łainości Artura 
„Kraju Warty”, 
najwyższego
NSDAP na tym

Gretsera w 
a zarazem 

zwierzchnika 
terenie. Sięg

Polsce Alfons Lehmann,

nięto również do okresu, w 
którym był on senatorem i 
prezydentem Wolnego Miasta 
Gdańska. Główne zarzuty — 
to zbrodnie ludobójstwa; dzia 

Galność zmierzająca do całko­
witej degradacji Polaków w 
sensie prawnym i jednocześ­
nie do bezpardonowej likwi-

wiele treści do przemyśleń, do
głębokiej obywatelskiej reflek­
sji. Dotyczy ona i naszego sto­
sunku do pracy i zasad udzia‘u 
obywateli we współzarządzaniu 
państwem i realizacji norm so­
cjalistycznej demokracji. ‘Ogrom­
nie istotne są to sprawy. W ich 
rozumieniu wyraża się dojrza­
łość polityczna naszego narodu. 
A dojrzałości tej nie osiąga się 
z dnia na dzień. „Demokracji 
nie da się zadekretować — po­
wiedział przywódca Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej i na­
rodu na katowickim wiecu — de­
mokracji trzeba się rzetelnie i 
mądrze uczyć. Musi ona głębo­
ko wrosnąć w życie narodu, w 
obyczaje i postawy społeczne, 
musi nięrozdzielnie zespolić się z 
dyscypliną i poczuciem obywa­
telskiej odpowiedzialności".

Każdy naród potwierdza swą 
wartość stosunkiem do podsta­
wowych spraw swej historii, te­
raźniejszości i przyszłości. Spraw 
dza się również w podejmowa­
niu łych problemów, które wy­
magają pokonywania trudności 
powstałych na drodze przyspie­
szonego rozwoju. W codzien­
nym trudzie, w pracy dla wspól­
nego dobra przejawiają się poli­
tyczna i obywatelska modrość, 
dokzałość i współczesny pa­
triotyzm.

ZBIGNIEW KOSCIELAK

Kiedy jednak 
siedzibą gminy, 
się na obszarze 
rów, liczącej 22

zostało ono 
rozciągającej 

10 580 hekta- 
sołectwa, trze

ba było przystosować wieś do 
pełnienia funkcji administra­
cyjnego, handlowego i usługo 
wego centrum dla 4 850 miesz 
kańców. I na to właśnie spo­
żytkowano nagrodę uzyskaną 
w zeszłym roku w konkursie 
„Gmina — mistrz gospodar­
ności”. Za milion zdobyty wte 
dy, zgodnie ze społecznym ży 
czeniem założono w Niechano 
wie chodniki, wybudowano 
strażnicę i świetlicę. Resztę 
przeznaczono na drogi, bo do­
bre drogi w tej rolniczej gmi 
nie to niezmiernie ważna spra 
wa. A rolnictwu trzeba podpo 
rządkować tu wszystkie dzia­
łania.

NA POLACH DOJRZEWA 
SZANSA HODOWCOW

W niechanowskiej gminie 
postawiono przede wszystkim 
na produkcję mięsa i mleka. 
W zeszłym roku gospodar­
stwa indywidualne i uspołecz 
nione (na tym terenie mają 
swoje pola 4 państwowe gospo 
darstwa rolne z kombinatu 
PGR Żydowo oraz 3 spółdziel 
nie produkcyjne) sprzedały 
gospodarce państwowej okołn 
4 090 ton żywca, 5 650 000 li­
trów mleka. Chcąc uzyskiwać

dziedzin, szczególnie zaś z za- rozliczania się z Greiserem, 
kresu prawa międzynarodowe który starał .się uwolnić od

. „ j - odpowiedzialności twierdze-
dotydząty' ytdelóleniej' ’ ńfem,' że „działab na rozkaz 

zbrodniczej działalności Grei- lub polecenie”. Trzeba też 
sera był bowiem tak obfity, 
iż jedynie za pośrednictwem 
biegłych mógł zostać przedsta 
wiony Trybunałowi w sposób 
skondensowany, ale wyczerpu 
jący. W tej sytuacja świadko­
wie stanowili niejako tło, w

go i administracyjnego. ^Ma­
teriał

przeciwnym razie sąd mu­
siałby przesłuchać ich tysią­
ce. Poza tym — jak wspom­
niałem — proces poprzedziło 
żmudne postępowanie przygo 
towawcze. Jakkolwiek rozpra 
wy odbywały się w auh Uni­
wersytetu, mającej niemałą 
przecież liczbę miejsc, to jed 
nak zainteresowanie proce­
sem było ze zrozumiałych 
względów tak duże, iż trzeba 
było wydiawać karty wstępu.

wspomnieć, iż w niełatwej 
sytuacji byli jego obrońcy z 
urzędu: Stanisław Hejmowski 
i Jan Kręglewski, którzy wy­
pełnili swe obowiązki jak 
najuczciwiej, lege artis, stwa 
rza'ąc Greiserowi pełne szan 
se przytoczenia wszystkich ar 
gumentów na swoją obronę, 
chociaż jako poznaniacy mu-
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Pałac w Niechanowie.
Fot. — Archiwum

takie, a nawet lepsze wyniki 
produkcji, odpowiednio za­
planowano strukturę upraw 
rolnych. Potrzebna jest pasza 
dla ponad 9 700 sztuk bydła, 
dla 10 200 sztuk trzody chlew­
nej i 7 350 sztuk owiec. By ją 
zapewnić i stworzy' możliwo­
ści dla hodowli, niechanow- 
scy gospodarze uprawiają prze 
de wszystkim wysoko wydaj - 
ne gatunki jęczmienia i psze­
nicy oraz rośliny pastewne i 
przemysłowe, jak rzepak i 
cukrowe buraki. Buraki uprą 
wia 384 plantatorów. Związa­
ni są oni umowami z Cukrów 
nią „Gniezno”. Jej służba 
agrotechniczna sprawuje nad
plantacjami kontrolę i opiekę. 
Współdziałając z gminną śluz 
bą rolną organizuje się współ

nizacji —• potrzeba urządzeń 
do wyrzucania obornika, do 
podawania pasz. Trzeba też u- 
rządzać nowe stanowiska dla 
zwierząt i bydła. Powstają 
one często w ramach czynów 
społecznych. Na przykład w 
ubiegłym roku w Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej Że- 
lazkowo wybudowano i urzą­
dzono dodatkowe pomieszcze­
nia dla 40 cieląt i 150 świń. W 
Arcugowie zaadaptowano sto 
dolę na owczarnię, która mie­
ści 600 sztuk matek z przy­
chówkiem. W Jarząbkowie 
nie używany magazyn paliw 
zamieniono na budynek inwęn 
tarski z przeznaczeniem dla 20

zawodnictwo o najwyższe plo sztuk bukatów. . .
Zadaniem gminy jest porta-ny, prowadzi poletka do-

świadczalne.
Podobnych dwustronnych

kontraktów zawierają rolnicy 
więcej. Dość powiedzieć, że 
155 gospodarstw objętych jest 
umowami na dostawy mleka, 
zaś Rolnicza Spółdzielnia Pro 
dukcyjna w Niechanowie za­
warła umowę z zakładami 
mięsnymi. Rolnicy kooperują 
też z Kombinatem PGR Żydo 
wo. Na przykład 57 rolników 
zawarło wieloletnie umowy 
kontraktacyjne na dostawy 
warchlaków, a nie są to spra 
wy drobne — w sumie 4 015 
świń. Największą hodowlę, bo 
na 200 świń rocznie prowadzą 
Henryk Walczak ż Trzuskoło- 
nia i Czesław Zieńczyk z Ja­
rząbkowa.

WSPÓLNYM TRUDEM

Gospodarstwa, by mogły po 
dolać rosnącym zadaniom, 
podwyższać rezultaty rolnicze 
go trudu, potrzebują odpo-
wiednich warunków, 
organizacji, większej 
dziej rozległej wiedzy.

lepszej 
i bar-

ganię rolnikom w załatwianiu 
spraw, wykraczających poza 
możliwości jednego gospodar­
stwa, zagrody? Chodzi miano­
wicie o bieżącą wodę. Jest ona 
w rolnictwie niezbędna. Tym 
czasem zdarza sie. że rolnicy 
muszą wodę wozić z sąsied­
nich wsi. Władze gminne oprą 
cowały projekt uporania się z 
tą snrawą. Ma ona zostać za­
łatwiona całkowicie do roku 
1980. Na razie buduie się tam. 
gdzie to możliwe, tak zwane 
wodociągi zbiorowe. Na przy­
kład w Arcugowie — gospo­
darstwo PGR-owskie założyło 
na swoim terenie wodociąg. 
Władze gminne dołożyły nieco 
środków i dzięki temu wodę 
rozprowadzono po całej wsi.

Współpraca z gospodarstwa 
mi uspołecznionymi układa się 
jak najpomyślniej. Wspólne 
cele, wspólne interesy pozwa­
lają jednoczyć wysiłki. Tak 
też było przy budowie dróg. 
Wspólnym trudem zbudowano 
15 kilometrów utwardzonych 
nawierzchni. Połączyły siedzi-
bę gminy Niechanowo z

był czynnym świadkiem ostat 
nich dni Greisera.

— Do czego sprowadzała się 
pana rola w procesie?

— Bezocśrednio nie bratem 
w nim udziału, chociaż byłem 
jego obserwatorem. Uczestni­
czyłem natomiast w postępo­
waniu przygotowawczym. Na 
leżałem do zespołu ludzi, któ­
rych zadaniem było zebranie 
i opracowanie materiału do- 
wodowego, przesłuchiwanie 
świiadkćw, biegłych. Praca 
niełatwa — zważywszy ogrom 
faktów i zdarzeń, które trze­
ba było zbadać — i odpowie­
dzialna, bowiem od jej wyni­
ków zależały w znacznym 
stopniu losy i wymowa proce
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NA KARĘ ŚMIERCI
Wyrek w

— Frzypomnijmy młodszym
czytelnikom niektóre jego
istotne szczegóły.

— Po ucieczce w styczniu 
1915, Greiser ujęty zestal 
przez aliantów w Bawarii, a 
następnie — poprzez Frank­
furt nad Menem i Warszawę 
— przewieziony z powrotem 
do Poznania i w marcu 1946 
osadzony w więzieniu.

Postępowanie przed Najwyż 
szym Trybunałem . Narodo­
wym w Poznaniu rozpoczęło 

• się 21 czerwca i trwało do 9 
lipca 1946, tegoż dnia zapadł 
wyrek, który został wykona­
ny na stokach poznańskiej 
Cytadeli 21 lipca. Przewodni­
czącym składu orzekającego 
był sędzia Sądu Najwyższego 
— Kazimierz Bzowski, a oskar 
żali: Stefan Kurowski, Jerzy

Hodowcy skarżą się na przy 
kład na brak małej mecha-

IWAN

Karscwem, Potrzymowem, No 
wąwsią, Kędzierzynem, Trzu- 
skołoniem, a także Grotków z 
Gurowem.

DROGA DO KULTURALNEJ 
NOWOCZESNEJ WSI

Pfe&fcJźid-- Waldemar K/mTszo
Wszak do dzisiaj rząd angielski trzyma w ścisłej

Ale wieś to nie tylko pro­
dukcja rolnicza i zwierzęca, to 
przede wszystkim miejsce, 
gdzie tysiące ludzi żyje na co 
dzień, uczy się, rozwija, bawi 
i wypoczywa. Chodzi więc o 
to, by była ona lepiej wypo-

Wt8

Fot. — Archiwum
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tajemnicy to, 
kie prowadzą

po co 
oni z

by polityka ich była 
dzieć już cały świat.

przylatywał do nichz Hess i ja- 
nim do dzisiaj pertraktacje... Gdy- 
uczciwa, to musiałby o tym wie-

sażona we wszelkie 
nienia cywilizacyjne, 
sza, kulturalniejsza, 
oświecona i zamożna, 
nie tylko gwarancją

udogod- 
zdrow- 

bar dziej 
I to jest 
lepszej i

dacjii żywiołu polskiego na 
tych ziemiach, systematyczne 
niszczenie dorobku kultury 
polskiej, nauki i oświaty, nie 
przebierające w środkach dzia 
łania germamzacyjne, maso­
we akcje wysiedleńcze, bez­
precedensowa grabież mienia 
nrywatnego oraz publicznego. 
To tylko niektóre szczegóły 
długiego rejestru zbredni Grei 
sera.

— Proces toczył się w szcze­
gólnych okolicznościach — 
jeszcze świeże były drama­
tyczne przeżycia okresu oku­
pacji. Jaka atmosfera pano­
wała w sali sądowej i poza 
nią?

— Znaczny ciężar postępo­
wania dowodowego spoczy­
wał na biegłych z różnych

Bezpośrednich relacji słucha­
no także za pośrednictwem 
głośników.

— Proces Greisera miał 
wówczas niebagatelne znacz.e 
nie w ‘ ogólniejszym aspekcie 
praktyczno-prawnym

— Istotnie. Był to pierwszy 
proces w Polsce, a może i w
Europie, w 
zbrodniarza 
działającego 
Jednocześnie 
skiej „elity”

którym sądzono 
hitlerowskiego, 

zza biurka, 
proces hitlerow- 
przed Międzyna-

rodowym Trybunałem w No­
rymberdze jeszcze trwał Za­
tem brak było precedensów, 
odpowiednio sprecyzowanych 
pojęć i wzorów postępowania, 
co bynajmniej nie ułatwiało

Dobrze, powiedzmy, nie cały świat... Przecież Churchill, je­
śli tak szczerze troszczy się o nasze bezpieczeństwo, mógł 
nas poinformować, jakie zadanie zlecił Hitler Hessowi. Aże- 
byśmy znali prawdziwą cenę umowy zawartej z Niemcami! 
To mogłoby wpłynąć na naszą ocenę wszystkich ostrzeżeń, 
w tym i Churchilla, że Niemcy zamierzają na nas napaść.

Stalin umilkł, odsunął od siebie kartki z tekstem przemó­
wienia premiera angielskiego i zatopił pochmurne spojrze­
nie w jakimś innym papierze leżącym na biurku.

— Więc jaki jest twój pogląd, towarzyszu Stalin? — prze­
rwał ciszę, która zaległa, marszałek Woroszyłow. — Jak się 
mamy ustosunkować do oświadczenia Churchilla?

— Jak się ustosunkować? — Stalin jak gdyby oczekiwał 
tego pytania. — Naturalnie, przyjmicmy z uznaniem to oś­
wiadczenie. Ale nie możemy też nie zastanawiać się nad tym, 
w jakich sytuacjach, w jakich okolicznościach państwo ka­
pitalistyczne może podać pomocną dłoń państwu socjalisty­
cznemu... W danym wypadku chodzi o państwa kapitalisty­
czne — Anglię i Stany Zjednoczone Ameryki... Tak, przyjdą 
nam one z pomocą, ale nie wcześniej i nie później, aż po­
wstanie jedna z trzech następujących sytuacji... Pierwsza: 
gdy my jako państwo znajdziemy się na granicy zagłady... 
Pośpieszą nam wówczas z pomocą w obawie, że Niemcy zwy­
ciężywszy Związek Radziecki postawią na porządku dnia 
podbój Wielkiej Brytanii... Druga: gdy wyda im się, że je­
steśmy wykrwawieni i możemy się zgodzić na rozejm, jeśli 
w pewnej chwili Niemcy go nam zaproponują... A trzecia sy­
tuacja... Zbyt wcześnie jest mówić o niej. Będzie to wówczas, 
gdy Armia Czerwona rozgromi armię Hitlera. Wówczas ar­
mie Anglii i USA wedrą się na kontynent europejski, żeby 
z jednej strony-dobijać faszystów, z drugiej zaś przede wszy­
stkim w trosce o to, żeby nigdzie w Europie zachodniej i po- 
łudniowo-wchodniej nie zapanował socjalizm...

(KONIEC)

wyższej produkcji, ale celem, 
jaki stawia sobie społeczeń­
stwo.

Konkurs na codzienną gos­
podarność, pozwolił wiele 
spraw załatwić. Pobudził lu­
dzi do działania. Gdyby czy­
ny społeczne, wykonane przez 
mieszkańców gminy na rzecz 
swego środowiska przeliczyć 
na złotówki, to można by po­
wiedzieć, że każdy z mieszkań 
ców przeznaczył na uporząd­
kowanie swojej wsi, ulicy, 
obejścia 712 złotych. Od zło­
tówek i wskaźników ważniej­
sze jednak jest to, że na przy­
kład mieszkańcy Niechanowa 
mogą wolny ćżas spędzić w 
świetlicy, na boisku, chodzić 
po chodnikach, jeździć ulica­
mi wyasfaltowanymi i oświe­
tlonymi. Że na rabatach kwit 
ną kwiaty, płoty są odnowio­
ne, nie straszą brudy w za­
grodach. Dzieci mogły przćby 
wać na letnich koloniach w 
Nowej wsi, Jelitowie, Trzusko
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Niechanowskie
przeobrażenia

Dokończenie ze str. 3
łoniu. W Jarząbkowie zaś jzst 
studnia głębinowa, budynek 
socjalno-administracyjny.

— Ludzie prawie na każdym 
kroku widzą, że z tego, co zo 
stało razem zrobione, korzy- 

. stają oni sami, że to dla nich 
— mówi sekretarz Komitetu 
Gminnego PZPR, Janusz Ko 

. nieczny. — To każę im szu- 
; kać nowych spraw do załat- 
; wienia, podsuwać je aktywo- 
; wi, władzom, a potem aktyw- 
: nie uczestniczyć w ich realiza 
■ cji.

Swój udział w przdobraża-
niu 
nie
we

■ dek

gminy mają kobiety. One 
tylko dbają o przydomo- 
ogródki, kwiaty, o porzą- 
w zagrodach. Poznają za-

sady racjonalnego żywienia, 
dbają o funkcjonalne, prakty­
czne i estetyczne urządzenie 
mieszkań, o wyposażanie ich 
w mechaniczny sprzęt, ułat­
wiający pracę. Duże zasługi 
mają w tym koła gospodyń 
wiejskich. One są również 
organizatorami wielu interesu 
jących spotkań, prelekcji, po­
kazów i kursów.

Wspólną dla wszystkich 
mieszkańców gminy sprawą 
jest brak właściwej opieki le­
karskiej. Dlatego też zbudowa 
nie w gminie ośrodka zdrowia 
z prawdziwego zdarzenia, 
traktuje się jako zadanie bar 
dzo pilne.

— Wiele mamy jeszcze do 
zrobienia, do ulepszenia — 
mówi naczelnik gminy, Jan 
Marciniak. Wymagają tego 
między innymi sieć handlowa 
i usługi. Bo chociaż w ostat­
nim czasie uruchomiono kilka 
punktów usługowych, to jed- 

. nak nie zaspokoją one fak­
tycznych potrzeb mieszkańców. 
Przydałoby się u nas więcej 
lepszych placówek gastrono­
micznych. Planujemy więc u- 
rządzić bar, kawiarnie, punkt 
sprzedaży włoskich lodów.

— Bo u nas — kończy na- 
cz^nik — robi się to samo, co 
robią inni. Tvlko trochę 
wcześniej. Wtedy sukcesy 
przychodzą na czas.

JOLANTA LENARTOWICZ

Modernizacja fabryk żywności

Nowocześniej znaczy więcej
Minione pięć lat to dla prze 

mysłu rolno-spożywczego 
jak gdyby cała epoka. 

Inwestycje w tym okresić zre­
alizowane przyczyniły się do 
tego, że w tym roku zdolność 
produkcyjna przemysłu spożyw 
czego będzie dwukrotnie więk­
sza niż w roku 1970. Część z tej 
produkcji pochodzić będzie z 
kilkuset wybudowanych ostat­
nio nowoczesnych zakładów. 
Wiele spośród nich reprezentu­
je najwyższy poziom światowy. 
Zastosowano w nich elektro­
nikę. automatyzację i wysoki 
poziom rozwiązań technolcgicz 
nych. Są to już z prawdziwego 
zdarzenia „fabryki żywności”.

Ale ' trzeba też zdać sobie 
sprawy, że obok tych nowocze­
snych, sporo jest jeszcze zakła 
dów wyposażonych w przesta­
rzały park maszynowy, nie­
rzadko rodem z XIX wieku. W 
takich największych branżach, 
jak mięsna czy owocowo-wa­
rzywna, nowe zakłady dają za 
ledwie 40 proc, globalnej pro­
dukcji. Reszta pochodzi z ma­
łych, przestarzałych przetwórni. 
Okazuje się, że nawet fabryki 
wybudowane w latach sześć­
dziesiątych są już dzisiaj nie­
nowoczesne, tym samym nie­
zdolne do produkowania now­
szych asortymentów wyrobów, 
o wyższym stopniu przetwór­
stwa. Dlatego też tak wielką 
wagę przywiązywać się będzie 
w tej pięciolatce do moderni­
zacji parku maszynowego w 
tych zakładach. Chodzi tu rów 
nież o wprowadzenie zmian 
w dziedzinie organizacji, eko­
nomiki, ochrony środowiska i 
socjalnego wyposażenia zakła­
dów.

W tej branży, aby nie po­
zostać w tyle, trzeba ciągle mo 
dernizować zakład, nadążać za 
nowoczesnością. Nie jest to 
czasem łatwe, bo zirńiany po­
stępują bardzo ■ szybko. Na 
przykład w ubiegłym roku za­
chwyciliśmy się zastosowaniem 
w kraju najnowszej linii do 
produkcji papierosów typu 
Molins, a już dzisiaj dostawcy 
oferują podobne maszyny o

Przybywa sprzętu i taboru PKP

Nowe inwestycje kolejowe
Od początku tego roku przekazano do użytku kilka waż­

nych inwestycji kolejowych. Zakończona została elektryfi­
kacja pierwszego odcinka centralnej magistrali kolejowej z 
Zawiercia do Radzie.

Równocześnie z przekaza­
niem trakcji elektrycznej na 
CMK, zakończono elektryfika­
cję na linii Tomaszów Mazo­
wiecki — Radzice, co nadało 
tej nowef trasie wyższą ran­
gę, zwiększając jej możliwo­
ści przewozowe i użyteczność 
eksploatacyjną. Przed kilkoma 
tygodniami zelektryfikowano 
następny odcinek z Radzie 
do Ńadomia. Obecnie można 
więc — w miarę potrzeb —• 
kierować pociągi towarowe 
bez zmiany rodzaju trakcji ze 
Śląska i Krakowa do rejonu 
Lodzi, a w kierunku wschod­
nim — przede wszystkim do 
Kozienic, także do Dęblina i 
Lublina.

W końcu maja zakończono 
budowę 47-kilometrowego od­
cinka linii kolejowej Biłgoraj 
— Stalowa Wola (przekazanie 
go do użytku transportowego,

łączy tereny południowo- 
wschodnie kraju ze Śląskiem 
i Krakowem).

Przed kilkoma dniami zakoń 
czono pierwszy etap budowy 
największej tegorocznej inwes 
tycji kolejowej — stacji dla 
Huty „Katowice”.

W pierwszym półroczu br. 
PKP otrzymały kilkadziesiąt 
nowych lokomotyw. Pafawag 
dostarczył 28 lokomotyw elek 
trycznych. Producenci radziec 
cy przyspieszyli dostawy loko­
motyw spalinowych. Do koń­
ca czerwca PKP miały otrzy­
mać ze Związku Radzieckiego 
29 lokomotyw, a otrzymały 
49. PKP dysponują już 15 ra­
dzieckimi lokomotywami ma­
newrowymi, chociaż — zgod­
nie z umową — dostawy tych 
lokomotyw przewidziane były 
dopiero w drugim półroczu 
br. (PAP)

Turniej międzypaństwowy w Gnieźnie, Kaliszu i Koninie

dwukrotnie większej 
ności.

W wielkim tempie 
zapotrzebowanie na

wydaj-

wzrasta 
dostawy

osiągnięta dzięki opłacalnym 
zabiegom modernizacyjnym. 
Warto je kontynuować, gdyż 
w ten sposób, bez budowania 
nowych obiektów tylko dzięki 
lepszemu wykorzystaniu ist­
niejącej powierzchni i insta­
lowaniu mniejszych, ale bar­
dziej wydajnych maszyn osią 
ga się lepsze rezultaty.

Modernizacja to wcale 
łatwiejsze przedsięwzięcie 
budowa zupełnie nowego

nie 
niż 
za-

kładu. Jednak w naszych wa­
runkach jest to przedsięwzię­
cie bardziej opłacalne. Szybciej 
przybliża do celu, którym jest 
stałe zwiększanie produkcji.

MAREK PRZYBYLSKI

maszyn dla przemysłu spożyw­
czego. Mimo że zakłady pod­
ległe. Zjednoczeniu „Spomasz” 
zwiększyły w ostatnim okre­
sie swoje dostawy dwukrotnie, 
to trzeba pamiętać, że potrze­
by przemysłu spożywczego 
wzrosły w tym okresie cztero- 
krotnie. Trudną sytuację po­
głębił jeszcze fakt, że zakłady 
„Spomaszu” wycofały się z pro 
dukcji niektórych maszyn i 
urządzeń, na przykład linii do 
uboju bydła i trzody chlewnej 
czy komór wędzalniczo-parzal- 
niczych. Część tych urządzeń
przemysł spożywczy stara się « 
wytwarzać w swoim zakresie. 
Niektóre trzeba importować.

Prace modernizacyjne i wy 
miana maszyn nastręczają jed­
nak zakładom sporo kłopotów 
Brakuje wykonawców, którzy 
chcieliby te prace moderni­
zacyjne prowadzić. Trzeba przy 
znać, że dla przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych nie 
są to roboty wdzięczne i łatwe. 
Trzeba je przeprowadzać w 
starych zakładach i oczywiście 
tak, by nie przerywać bieżącej 
produkcji.

Modernizacje są jednak nie­
zbędne. Przyczynią się cne 
do przystosowania sieci prze­
twórczej zakładów do bazy su­
rowcowej rolnictwa. Wpłyną 
na znaczne oszczędności cen­
nego surowca. To właśnie sta­
re technologie są często „nie- 
oszczędne”, przyczyniają się do 
marnotrawstwa surowców oraz 
uniemożliwiają wytworzenie 
bardziej uszlachetnionych pro­
duktów i pełne wykorzystanie 
wszystkich cennych składni­
ków, wchodzących w skład 
surowca.

W trakcie procesów moder­
nizacyjnych, dużą uwagę przy 
kładać się będzie do wprowa 
dzania nowocześniejszych me­
tod utrwalania i konserwowa 
nia żywności. Zwłaszcza w 
przemyśle mięsnym i mleczar 
skim. W przemyśle ziemnia­
czanym inwestycje powinny 
przyczynić się do skierowania 
na rynek i eksport szerszego 
asortymentu towarów, zaś w 
chłodniczym do zwiększenia 
produkcji mrożonek owocowo- 
warzywnych i kulinarnych. W 
całym przemyśle spożywczym 
zabiegi modernizacyjne mają 
wpływać na zwiększenie moż­
liwości produkcyjnej zakła­
dów tej branży o połowę.

W latach 1970 — 1990 cały 
polski przemysł rolno-spożyw­
czy powiększy fozmiary swej 
produkcji 3,3-krotnie. W nie­
których branżach ten wzrost 
będzie jeszcze większy. Na 
przykład przemysł koncentra­
tów spożywczych powiększy 
produkcję 7,5-krotnie, a chłód 
niczy 10-krotnie. Znaczna 
część tych przyrostów będzie

W 30 lat po procesie
Greisera

Dokończenie ze 
sieli zapomnieć o 
przeżyli sami, ich 
wis pó łmiesz k ań c y.

str. 3 
tym, co
najbliżsi,

— Istnieją pewne trwałe, 
nieprzemijającie wartości pro 
cesu przed Najwyższym Try­
bunałem Narodowym w Po­
znaniu. W czym leży ich sed­
no?

— Wyrok wszedł do histo­
rii jako dokument, w którym 
dano wyraz obiektywnemu po 
czuciu, sprawiedliwości; jest 
rzetelną oceną prawną i mo­
ralną działania Greisera, a 
nie swego rodzaju zemstą na­
rodu polskiego za doznane 
krzywdy i cierpienia. Nikt za­
tem i nic nie jest w stanie, 
również dzisiaj, podważyć jego 
zasadności. Stąd też wymie­
rzona w tym przypadku — 
oraz podobnych — kara za 
zbrodnię nile powinna i nie 
może mieć wpływu na kształ­
towanie nowych stosunków 
pomiędzy narodami polskim i 
niemieckim.

W komentarzu do wykona­
nego na Arturze GreLserze 
wyroku, „Głos Wielkopolski” 
pisał 21 lipca 1946 roku m. in.: 

„...Z wielkich wodzów, rze­
komych geniuszów, „nadludzi”, 
panów życia i śmierci trzy­
manych w niewoli narodów, 
pozostało tylko to, czym byli 
w istocie: nie nie znaczące 
zera. Jedno z tych zer zostało 
właśnie wymazane z polsko, 
niemieckiego rozrachunku.” 

☆
26 lat temu, w Układzie 

Zgorzeleckim, podały sobie 
dłonie Po-lska i Niemiecka Re 
publika Demokratyczna, pier- 
wsze w dziejach narodu nie- 
mieckiego państwo robotni­
ków i chłopów. Uznanie przez 
NRD granicy na Odrze i Ny­
sie jako trwałej i nieńaruszal 
nej stworzyło właściwy kli-
ma>t dla rozwoju 
skiich stosunków 
sk.iej współpracy 
szymi państwami.

przyj aciel- 
i partner- 

mięidzy na-

Rada Bezpieczeństwa
rozpatrzy 

skargę Ugandy
Planowane na czwartek

Edward Gierek, przemawia 
jąic podczas obiadlu wydanego 
n,a jogo cześć podczas nie- 
dawnej wizyty w RFN, stwier 
dził m. in.:

— Historia stosunków mię-
dzy Polakami Niemcami

po-

Po każdym spotkaniu
rzuty karne

Jak już informowaliśmy, w dniach 11, 13 i 15 bm. na ętadionach 
Gniezna, Kalisza i Konina będzie rozgrywany piłkarski „Turniej 
Krajów Nadbałtyckich” z udziałem reprezentacji juniorów Danii, 
Holandii, Norwegii i Polski.

Impreza ta, która powinna być 
pokazem dobrej piłki nożnej, sta 
nowi dla polskich juniorów waż­
ny etap przygotowań do „Turnie­
ju Przyjaźni” (odbędzie się w Buł 
garii, w sierpniu br.) oraz do te­
gorocznych eliminacji turnieju 
UEFA. Tak więc na boiskach 
Gniezna, Kalisza i Konina nasza 
kadra młodych piłkarzy, w której 
niestety, brak przedstawicieli 
Wielkopolski, zdawać będzie egza 
min z przydatności do reprezenta 
cji narodowej.

Spośród trójki przeciwników 
białoczerwonych najwyżej oce­
niać trzeba Danię i Holandię. 
Świadczy o tym m. in. fakt, że 
w poprzednich edycjach Turnieju 
Krajów Nadbałtyckich zwycięży­
li: w 1973 roku — Holendrzy, w 
1974 roku — Duńczycy, a przed 
rokiem — Polacy. Los uśmiechnął 
się zatem do białoczerwonych, wy 
znaczając im jako pierwszego 
przeciwnika Norwegię, która zda 
niem fachowców odbiega nieco 
poziomem od pozostałych uczestni 
ków turnieju. Mecz Polska — Nor 
wegia odbędzie się w niedzielę, 
11 bm. o godzinie 11. Pozostałe ze 
społy — Holandia i Dania zmie­
rzą się ze sobą o godzinie 16. Oba 
spotkania odbędą się w Gnieźnie.

Tegoroczna edycja Turnieju Kra 
jów Nadbałtyckich zapowiada się 
nader atrakcyjnie, także dzięki no 
winkom regulaminowym, wprowa

Nowy trener 
pięściarzy Zagłębia

Pięściarze konińskiego Zagłębia 
do rozgrywek ligowych przygoto­
wywać się będą pod kierowni­
ctwem nowego trenera. Odszedł z 
klubu współtwórca wielu sukce­
sów konińskich bokserów — Ta­
deusz Grzelak, który zajmie się 
szkoleniem zawodników GKS Ty­
chy. Zajęcia z bokserami Zagłębia 
prowdzić będzie pracujący w klu 
bie od kilku miesięcy Stanisław 
Wąsowskl. (wił)

Dobry występ 
piłkarzy Leszna
Nadspodziewanie dobrze spisali 

się reprezentanci województwa 
leszczyńskiego w strefowym tur­
nieju piłki nożnej VIII Ogólnopol 
skich Igrzysk Młodzieży Szkolnej 
rozegranym w Częstochowie. Dr u 
żyna Leszna oparta na zawodni­
kach Zbiorczej Szkoły Gminnej 
w Pępowie, wzmocniona piłkarza 
ml ze szkół leszczyńskich, wystę 
pującymi w KKS Polonia, zajęła 
w gronie 12 zespołów, piąte miej­
sce.

Drużyna leszczyńska doznała w 
turnieju tylko jednej' porażki z( 
Jelenią Górą 0:2, w pozostałych 
natomiast meczach pokonała Ka­
lisz 3:2, Sieradz 2:1 i faworyzowa 
ny zespół Katowic aż 4:2 (co by­
ło dużą niespodzianką turnieju), 
ponadto zremisowała z Wałbrzy­
chem 1:1.

Awans do rozgrywek central­
nych w Poznaniu wywalczyły dru 
żyna Opola i Wrocławia. (R)

dzonym eksperymentalnie przez 
UEFA. Jedna z nich polega na tym, 
że po każdym spotkaniu, niezależ 
nie od wyniku, piłkarze obu dru 
żyn strzelać będą po 5 rzutów 
karnych. Zwiększy to nie tylko 
dawkć emocji, ale pozwoli rów- 
nież młodym piłkarzom nabrać ru 
tyny i odporności psychicznej.

Podczas turnieju stosowane będą 
ponadto nowe środki dyscyplinar 
no-wychowawcze m. in. w posta­
ci wykluczeń z gry na 2 lub na 
5 albo też na 10 minut — w zależ 
ności od wagi wykroczenia. Nowo 
ścią jest także niebieska kartka 
— ostateczne ostrzeżenie dla za­
wodnika przed otrzymaniem czer 
wonej kartki. Liczymy wszakże, 
że gra młodych piłkarzy nie bę­
dzie wymagała takich ingerencji 
sędziowskich i wszystkie zespo’jr 

'będą pretendować do I miejsca w 
klasyfikacji „fair play”. (y)

MŚ juniorów w kolarstwie

Brązowy medal 
polskich szosowców 
Młodzi polscy szosowcy wywal­

czyli w środę w Liege brązowy me 
dal mistrzostw świata w drużyno­
wym wyścigu na dystansie 63 km. 
Złoty medal przypsdł drużynie 
Włoch a srebrny — zespołowi 
Związku Radzieckiego. Sukces 
swój nasi młodzi reprezentanci 
zawdzięczają bardzo ambitnej jeź- 
dzie szczególnie w drugiej części 
wyścigu. Na półmetku prowadzili 
także Włosi przed kolarzami ra­
dzieckimi, ale trzecią pozycję oku 
powali reprezentanci Szwecji, któ 
rzy wyprzedzali o 11,96 sek. Jugo­
sławię i o 18,02 sek. zajmującą plą 
te miejsce Polskę. Nasza drużyna 
jadąca w składzie: Bogdan Bez­
dzietny, Stefan Ciekański, Witold 
Mokiejewski i Andrzej Pajor am­
bitnie finiszowała i na mecie zdo­
łała wyprzedzić zarówno Szwedów 
(o 3.93 sek.) jak i Jugosłowian (o 
39:70 sek.).

☆
W trzecim dniu kolarskich mi­

strzostw świata juniorów rozgry­
wanych w Belgii wyłoniono pierw 
szych medalistów. Tytuł mistrza 
świata w wyścigu na 3 km na do­
chodzenie zdobył po raz drugi z 
rzędu 17-letni Szwajcar Diii Bun- 
di. W finale pokonał on reprezen­
tanta NRD Mortaga, uzyskując czas 
3.42,60. Mortag pokonał ten dy­
stans w czasie 3.43,49. W walce o 
trzecie miejsce spotkali się Nowo­
zelandczyk Richards i Lippołd 
(NRD). Zwyciężył Richards — 
3.41,34, a jego przeciwnik miał 
3.46,03.

Kontynuowali walkę o medale 
młodzi sprinterzy. Jeden z naszych, 
zawodników — Leszek Sibilski, któ 
ry awansował do ćwierćfinałów, 
przegrał 1:2 z torowcem NRD Hon 
nischem. Polak zwyciężył tylko w 
drugim biegu.

Rozegrano także pierwszy wyś­
cig długodystansowy na punkty. 
Pierwszych 10 zawodników z tego 
wyścigu zakwalifikowało się do fi 
nału. Wśród nich jest reprezentant 
Polski Mirosław Jurek, który skla 
syfikowany został na 7 miejscu. 
Zwycięzcą został kolarz CSRS — 
Jurk.

Półfinał mistrzostw Polski

I

♦

STRONA zupie był włos?

♦

♦

♦
ł

siedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa w sprawie akcji komkn- 
dosów izraelskich na lotnisku 
w Kampali, zostało przesunię­
te na piątek. Grupa państw 
afrykańskich przygotowała 
projekt rezolucji, który potę­
pia agresję izraelską na Ugan­
dę i domaga się pełnej rekom 
pensaty za szkody wyrządzo­
ne temu krajowa w czasie pi­
rackiego ataku na lotnisko 
Entebbe.

Napływają doniesienia o wzro­
ście napięcia między Kenią a 
Ugandą. Uganda oskarża Kenię o 
współdziałanie z Izraelem w prze 
prowadzeniu rajdu na lotnisku 
Entebbe pod Kampalą. Zarzuca 
ona, że izraelskie samoloty zatrzy 
mały się na lotnisku w Nairobi, 
dla uzupełnienia paliwa i udziele 
nia pomocy lekarskiej rannym pa 
sażerom samolotu francuskiego, 
którzy jako zakładnicy przetrzy­
mywani byli przez członków jed­
nej z ekstremistycznych organiza 
cji palestyńskich na lotnisku w 
Entebbe.

Z kolei rząd kenijski opubliko­
wał niesłychanie ostre w tonie o- 
świadczenie, odrzucające oskarże­
nia Ugandy, zawierające bezpo­
średnie ataki na prezydenta Ami­
na. (PAP)

jest długa i skomplikowana. 
Były w niej karty dobrego 
sąsiedztwa i karty ciemne; 
był wielowiekowy Drang naeh 
Osten* a nade wszystko był 
najazd hitlerowskiej Rzeszy 
na Polskę, który zapoczątko­
wał drugą wojnę światowrą. 
Była trwająca ponad 5 lat 
okupacja, której otwarcie pro 
klamowany cel stanowiło nie 
tylko całkowite wykreślenie 
Polski z mapy Europy, ale 
także ludobójczy zamiar bio­
logicznej zagłady marodu poi 
skiego. Wszystko to żyje w 
naszej pamięci. Ale świado- 

.mość narodu kształtuje nie 
tylko pamięć historii, lecz pra 
ca dla teraźniejszości, myśl i 
troslka o przyszłość. Naród 
polski okrutnie doświadczony 
w przeszłości, chce patrzeć z 
ufnością w przyszłość, z sza­
cunkiem i zaufaniem dla in­
nych narodów, również dla 
Niemców. Chcemy żyć w po­
koju I współpracy z innymi, 
z myślą o sprawie głównej — 
o bezpiecznym i pomyślnym 
jutrze naszego narodu.

ZBYSZEK KRUSZONA

♦) Parcie na wschód.

Pod dyktando Rembasa 
i żużlowców Unii Leszno

Wczoraj w Lesznie odbył 
się półfinał indywidualnych 
mistrzostw Polski na żużlu, 
zakończony triumfem 20-let- 
niego Jerzego Rembasa ze 
Stali Gorzów. Młody gorzo­
wianin znajduje się w wybór 
nej formie. W ubiegłym tygod 
niu na torze Stadionu im. A. 
Smoczyka zdobył złoty kask. 
W sobotę był najlepszym w 
półfinale MŚ w Siany, a 
wczoraj w Lesznie znów za­
prezentował swoje walory: 
świetny refleks oraz płynną i 
doskonałą technicznie jazdę. 
22 lipca na własnym torze — 
w Gorzowie Rembas będzie 
jednym z głównych kandyda­
tów do tytułu mistrza Polski.

Obok doskonale dysponowa­
nego Rembasa świetnie spisali 
się zawodnicy leszczyńskiej 
Unii, których aż pięciu wystą 
pi za dwa tygodnie w Gorzo­
wie w finale IMP. Jest to du­
ży sukces trenera Pogorzelskie 
go. Przecież w ubiegłym ro­
ku spośród leszczyniaków tyl

ko Kowalski wystąpił (1 to 
jako rezerwowy) w finale 
IMP. Tym razem zawodnicy 
Unii potrafili wykorzystać 
atut własnego toru.

Półfinałowy turniej w Lesz 
nie stał na dobrym poziomie. 
Większość wyścigów była za­
cięta. Najwięcej emocji przy­
sporzył wyścig VI, w którym 
Dobrucki (Unia) wygrał z Rem 
basem i B. Jąderem.

Najlepszy czas dnia uzyskał 
Heliński (Start Gniezno) — 
73,4.

Oto ósemka, która zakwali­
fikowała się do finału IMP na 
żużlu:

1. J. Rembas (Stal Gorzów) 
— 14 punktów, 2. Z. Dobruc­
ki (Unia L.) — 12, 3. Z. Jąder 
(Unia) — 12, 4. J. Kowalski 
(Unia) — 11, 5. B. Jąder 
(Unia) — 11, 6. C. Piwosz 
(Unia) — 11, 7. B. Nowak (Stal 
Gorzów) — 10, 8. W. Kaczma 
rek (Start Gniezno) — 10. Re 
zerwowy — J. Ząbik (Stal To 
ruń) — 5 pkt (jp)GŁOS-9 VII 1976



WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO, ODDZIAŁ OBROTU UBIORAMI „OTEX"

ZAPRASZA NA KIERMASZ LETNI
w niedzielę II. VII 1976 r. - RYNEK JEŻYCKI w godz. od 9-13

B KONFEKCJĘ, DZIEWIARSTWO, TEKSTYLIA, GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ I SKÓRZANĄ, OBUWIE ORAZ SŁODYCZE I NAPOJE CHŁODZĄCE. 0
—. 3303-K1 £5
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Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego 
w Gostyniu, ul. Graniczna 3

Kupno Sprzedaż

PROWADZI NABÓR

Sprzedam Zetor K-25 wy­
soki, koła bliźniacze, za­
pasowe części, wał, pa­
newki, pługi, kosiarkę. 
Swlerzko, 64-840 Zacha- 
rzyn, gmina Chodzież.

799p

Pokój 13 m2, mała kuch­
nia — zamienię bardzo ko 
rzystnie, z jedną osobą 
na większy pokój. Umiń­
skiego 7a m. 30 (Wilda).
od godz. 15. 29663

Zguby Różne
Piorunochrony — tanio za 
łoży Dziecichowlcz, 63-200
Jarocin. 604 p

Zaginął piesek jork shlre 
terier, w Nowej Wsi, ma­
ści płowej z ciemnymi 
uszkami, suczka Pipi. U- 
czciwego znalazcę prosi­
my o oddanie za wyna­
grodzeniem. ’ Wiadomość

Matrymonialne

Komunikaty
tel. 33-01-51. 3181g

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo", 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — poleca 
swoje usługi w kojarze-

a) kandydatów w celu przyuczenia do zawodu 
murarz - tynkarz.
WARUNKI PRZYJĘCIA :
— ukończone co najmniej 16 lat
— posiadanie świadectwa ukończenia minimum VI kl. 

lub VII kl. szkoły podstawowej
— dobry stan zdrowia umożliwiający wykonywanie 

zawodu.

Sprzedam spawarkę wiro­
wą, kompletną, trzysetkę 
lub zamienię na tokarnię 
do 2 m toczenia z dopła­
tą. Alfons Szczuraszek — 
Przygodzice 63-421, ul. Lu 
dna 18. woj. Kalisz. 779p

Sprzedam rozrzutni k
.Piast” do wapna ciągnl-

kowy oraz rozrzutni!?
Bąk” do nawozów ciągm 

kowy 62-032 Luboń 4 ul
Sobieskiego 46. 49327g

Zarząd Dróg i Mostów w Poznaniu informuje, 
że w związku z prowadzeniem prac konserwa­
cyjnych wiaduktów na Górczynie w Poznaniu, 
wprowadza się

ZAMKNIĘCIE RUCHU KOŁOWEGO
PO STRONIE WSCHODNIEJ
wiaduktu Górczyn na okres od 12. VII.
1976 r. do 20. IX. 1976 r.

W tym okresie wprowadza się ruch dwukie­
runkowy na wiadukcie po stronie zachodniej.

3296-K1

Dnia 1 lipca (czwartek), 
zgubiono okulary leczni­
cze, w okolicy Starego 
Rynku. Zwrot za wyna­
grodzeniem — Kuźnicka. 
Grochowe Łąki 6 m. 9.

3252g

0 Nieruchomości

niu małżeństw, 
godz. 15—19.

Czynne 
2600g

Rozwiedziona, z synem 21- 
letnim i mieszkaniem, po 
zna kulturalnego pana w 
celu matrymonialnym- O- 
ferty ..Prasa". Grunwaldz 
ka 19 dla 49421gpr.

I Uczniowie w czasie przyuczania do zawodu uzupełniają 
wykształcenie w zakresie szkoły podstawowej.

b) kandydatów z ukończoną VIII kl. szkoły podsta-
wowej do nauki zawodu murarz - tynkarz
w ramach 2-letniej ZSZ. 
Wynagrodzenie wg obowiązujących stawek uczniow­
skich.
W czasie nauki uczniowie otrzymują podręczniki 

przybory szkolne.

Wózki dziecięce, nowe mo 
dele, głębokie i spacero­
we — poleca Wytwórnia 
Wózków Dziecięcych, Z. 
Jankę, Poznań, Dąbrow­
skiego 88, tel. 406-23.

3180g

® Samochody
Sprzedam Fiata 126 p, od­
biór Polmozbyt (lipiec) — 
premia PKO. Tel. 721-45,
godz. 17—20. 3013g

Kandydaci zamiejscowi mogą zamieszkać 
Ochotniczego Hufca Pracy, znajdującym się 
biorstwie.

w internach
0 Lokale

Zakład Energetyczny - Poznań w Poznaniu, 
ul. Nowowiejskiego 11 — uprzejmie informuje 
PT odbiorców energii elektrycznej i gazu, że 
z uwagi na okres urlopowy inkasentów — 
NASTĄPI PRZERWA W INKASIE należności: 
w miesiącu lipcu br. na terenie działalności 
Rejonów Energetycznych:
— Poznań — Oddział Inkasa II w Poznaniu,

ul. Grobla 15,
— Szamotuły, Chodzież, Kościan, Wałcz;
w miesiącu sierpniu br. na terenie Rejonów 
Energetycznych :

Domek lub domek gospo­
darczy z działką przydo­
mową do pół ha w pro­
mieniu do 50 km od Po­
znania — kupię. W rozli­
czeniu mieszkanie własno 
ściowe we Wrocławiu 1 Po 
znaniu. Informacje: Frań 
kowski, Szamotuły, Pod­
górna 7. 3231g

Rencista, rozwiedziony nie 
z własnej winy, niezależ 
ny. 63-letm wzrost 167 
cm. posiadający oszczęd­
ności, pozna panią uczci­
wą do lat 63. mieszka­
niem (ze środowiska wiej 
sklego mile widziana). Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 705g.

Przetarg
Przedsiębiorstwo Aparatury i Urządzeń Komu­
nalnych „Powogaz” w Poznaniu, ul. Janickiego
nr 23/25 ogłasza

przy przedsię-

Szczegółowych informacji udziela dział 
czych.

d/s pracowni- 
1162-K2

Poznań - Winogrady, M-2 
własnościowe. 26.6 m kw. 
II piętro, wszystkie wy­
gody. nowe budownictwo 
— sprzedam. Warszawa, 
ul. krucza 46 — 115, tel. 
28-25-41. 1421-K2

— Poznań Oddział Inkasa I w Poznaniu,

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie następujących robót w posia­
danych pomieszczeniach w Poznaniu, Osie­
dle Piastowskie 41 a :

Prace malarskie
— malowanie klejowe ścian i sufitów 5.000 m*

Praca © Nauka
Zbieraczy truskawek po­
trzebuję. Tel. 67-96-37.

■ 3204g

Przygotowanie do egzaml 
nów poprawkowych dla 
uczniów szkół podstawo­
wych 1 średnich (także 
dla zamiejscowych). Łom
żyńska 15. 2498g

Ślusarz narzędziowy przyj 
m,ie dozorcostwo, waru­
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2080g.

Katowice! Mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, przy- 
należnościami 65 m kw„ 
kwaterunkowe (piece elek 
tryczne. telelon) z w ład­
nej dzielnicy centrum, za 
mienię na takie samo lub 
podobne w Poznaniu Li­
sty: Biuro Ogłoszeń, Ka­
towice dla 5664 1205K2

ul. Nowowiejskiego 10,
Września, Gniezno, Piła, Leszno.

W miesiącu urlopowym inkasentów, odbiorcy 
mogą dokonać przedpłaty z tytułu zużycia 
energii elektycznej i gazu na blankietach przed- 
płatowych — na konto bankowe w/w rejonów 
energetycznych. Blankiety przedpłat można 
otrzymać u inkasentów, względnie w siedzi­
bach rejonów energetycznych.

Ponadto w okresie urlopowym będą nieczyn­
ne Kasy Rejonu Energetycznego Poznań, z sie­
dzibą w Poznaniu, ul. Nowowiejskiego 10 oraz

— malowanie elewacji
— malowanie okien
— malowanie drzwi
Prace stolarskie
— wykonanie drzwi (nietypowych)
— naprawy futryn drzwiowych
— osadzenie .zamków

— 5.000 m2
— 60
— 55

SZt. 
szt.

8 szt.

przy ul. Grobla 15. 3087-K1

— 55 szt.

mgr filozofii
tW dniu 29 czerwca 1976 roku po długotrwa­

łej chorobie zmarł w wieku 75 lat, śp. tDnia 7 lipca 1976 r. zasnęła w Panu, prze­
żywszy lat 82, nasza kochana matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

tDnia 7 lipca 1976 r. zmarł, przeżywszy lat 88, 
opatrzony Sakramentami św„ nasz najdroż­
szy mąż, teść, dziadek i pradziadek

WALENTYNA SZLACHETKA
ZDZISŁAW ANDRZEJEWSKI

STANISŁAW MARCINIAK

wieloletni nauczyciel fizyki w gimnazjach 
Krotoszyna, Poznania i Ostrowa Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 13.25 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 10.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
Pogrzeb odbył się w dniu ^2 lipca 1976 roku 

w Warszawie na Cmentarzu Północnym,
• o czym z żalem zawiadamia

W głębokim żalu pogrążona 
rodzina

Ul. Fabryczna 34 m. 6. 1716-U3 Ul. Opalenlcka 3 m. 1. 3279g

Prace remontowo-budowlane
— drobne naprawy tynków i posadzek
— osadzenie futryn drzwiowych i krat 

okiennych
— inne drobne naprawy
Prace ślusarskie
— ustawienie 140 mb. parkanu z siatki 

(z własnego materiału)
— wykonanie 50 szt. krat okiennych
Prace instalacyjne
— naprawienie i uzupełnienie instalacji wodo­

ciągowych w umywalniach i toaletach
— założenie (własnych) urządzeń sanitarnych, 

jak: umywalki, baterie, spłuczki, muszle 
ustępowe, pisuary itp.

Ponadto w pomieszczeniach przedsiębiorstwa 
w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25 — wykonanie 
następujących robót :
— malowanie klejowe ustalonych

1665-K3

tDnia 7 lipca 1976 roku zmarła po długotrwa­
łej chorobie, moja najdroższa matka, śp.

tDnia 7 lipca 1976 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz drogi mąż, ojciec, teść, 
brat, szwagier 1 wujek, przeżywszy lat 67

tDnia 7 lipca 1976 r. odszedł od nas nagle 
w wieku lat 76, nasz ukochany mąż, ojciec, 
brat, szwagier, wujek, dziadek i pradziadek, śp.

pomieszczeń
— malowanie olejne stolarki 

drzwiowej i okiennej

— ca 3.000 m*

— ca 300 m2

STEFANIA PRZESTACKA
LECH BRESlNSKI MIECZYSŁAW KARPUK

z d. Regulska
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 9.40 

na cmentarzu na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 lipca br. o go­
dzinie 8.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

W głębokim smutku pogrążona 
córka

Osiedle Rzeczypospolitej 36 m. 7. 1717-U3 Rynek Łazarski 12 m. 3. 1698 -U 3

Os. Jagiellońskie 68 m. 5, 
dawniej ul. Madalińskiego 11 m. 8. 1711-U3

tDnia 7 lipca 1976 roku zmarł tragicznie w 18 
wiośnie życia, nasz najdroższy syn, jedyny 

brat, wnuczek, szwagier i wujek, śp.

IKS EUGENIUSZ CHMURA

tDnia 7 lipca 1976 r. zmarła nagle, opatrzona 
Sakramentami św„ moja najdroższa żona, 

nasza ukochana mamusia, córka, siostra 1 cio­
cia, śp.

— oraz malowanie siatek, rur, grzejników itp.
Oferentom umożliwia się dokładne obejrze­

nie obiektów w Poznaniu, Os. Piastowskie 41a 
i przy ul. Janickiego 23/25 i zaznajomienie się 
z zakresem rzeczowym robót w oparciu o pro­
tokoły ustaleń znajdujących się w Dziale Ad­
ministracyjno-Gospodarczym Przedsiębiorstwa.

Termin rozpoczęcia robót 1 sierpnia 1976 r.
Termin zakończenia robót 15 października 

1976 roku.
Oferty należy składać w zalakowanych ko­

pertach do dnia 30. VII. 1976 r. w sekretaria-
cie Przedsiębiorstwa z dopiskiem „Prze­

x Dnia 7 lipca 1976 r. zmarła, opatrzona Sa- 
I kramentami św., przeżywszy lat 87, nasza 
najukochańsza matka, teściowa, siostra 1 cio­
cia, śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 lipca br. o go­
dzinie 14 na cmentarzu junikowskim.

HELENA WÓJCIAK

ANNA MATECKA
z domu Skibińska

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Kasztanowa 23 m. 17. 3344g

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W żalu pogrążony 
mąż z rodziną

targ” i określeniem rodzaju robót.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31. VII. 1976 r. 

o godz. 10 w sali konferencyjnej.
W przetargu udział wziąć mogą przedsiębior­

stwa państwowe i spółdzielcze.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz 

unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyn. 3298-K1

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

1712-U3

tDnia 7 lipca 1976 r. zmarła w wieku 76 lat, 
nasza najdroższa matka, teściowa i babcia, 

śp.
JADWIGA WRZESZCZ

l Ul. Trzebowiańska 9 m. 8. 1697-U3

x Dnia 7 lipca 1976 r. zmarła po długich 1 clęż- 
I kich cierpieniach, nasza ukochana żona, 
matka 1 babcia, przeżywszy lat 71, śp.

+ Dnia 7 lipca 1976 r. zmarła nasza kochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

JOANNA WOŻNIAK

x Dnia 8 lipca 1976 r. zasnęła w Panu nasza 
T droga ciocia, śp.

IRENA PATERSKA
Pogrzeb odbędzie się 10 bm. o godzinie 13 na \ 

cmentarzu miłostowskim.
W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Różana 4 m. 3. 1713-U3

x Dnia 7 lipca 1976 r. zmarł nagle, przeżywszy 
T 67 lat, mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
tatuś, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

JÓZEF JACKOWIAK

Ul. Alfreda Lampego 9 m. 13.

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

1714-U3
E&

z domu Szymańska STANISŁAWA NAJDEK z domu Sawala

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o godz. 15 
na cmentarzu parafialnym Winiary przy ulicy 
Wojciechowskiego.

W głębokim smutku 1 żalu pogrążony 
syn z rodziną

Ul. Żegockiego 15 m. 1. 3353g

x Dnia 7 lipca 1976 r. zmarła po długich i clęż- 
I kich cierpieniach, nasza najukochańsza żona, 
matka, teściowa 1 babcia, śp.

MARIA ŁAWNICZAK
z domu Błoniewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu w Krotoszynie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Krotoszyn, ul. Farna 11.

z domu Wacławek

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 11.85 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona 
rodzina

Ul. Gwardii Ludowej 52 m. 4. 17M-U3

+ Dnia 7 lipca 1976 r. zakończył swój praco- 
l wity żywot, nasz najukochańszy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

ANTONI CZERWIŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

3326g
HI—1

Ul. Konińska 17 m. 2.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

1696-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 9.08 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

1899-U3

tDnia 7 lipca 1976 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 77, moja najdroższa żona, nasza 

kochana, troskliwa mamusia, babunia i praba- 
bunla, śp.

BENIGNA FELSMANN
i domu Waszkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o godz. 9 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążoną 
rodzina

Osiedle Manifestu Lipcowego 27 m. 4, 
dawniej Staszica 17 m. 18. 1715-U3
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Zenona

Piątek słońce: 3.30—20.00
Wielkopolski krajobraz Września równa w górę

TM iwy
poznan

POLSKI — g. 19 „Der by w pa-

CHODZISZ Noteć: „Mazepa”.
CZAHNKUW: „Hazardziści”.
GNIEZNO Polonia: „Morderstwo 

w Orient Expressie”; Dech: „Nie 
ma sprawy”.

GOblTN: „Zorro”.
GÓRA: „Drapieżca”.
JAROCIN; „Dzieje grzechu” i 

„Złoto dla zuchwałych”.
JASTROWIE: „W te dni przed- 

w losenne”.
KADISZ Oaza: „Powrót tajem­

niczego blondyna”; Kosmos: „San 
dakan nr 8”; Stylowe: „Na sa­
mym dnie”, „Tajemniczy blon­
dyn w czarnym bucie” i „Dra­
pieżca”; Syrena: „Morderstwo w 
Orient Expressie” i „Tomcio Pa­
luch”.

KĘPNO: „Niewinni o brudnych 
rękach” i „Dzielny szeryf Lucky 
Lukę”.

KŁODAWA: „Mazepa”.
KONIN Górnik: „Wielki układ” 

i „Na tyłach wroga”.
KORNIK: „Żądło”.
KROTOSZYN: „Krótkie życie”.
KRZYZ: „Hazardziści”.
LESZNO: „Świat Dzikiego Za­

chodu”.
NOWY TOMYŚL: „W środku la­

ta”.
OBORNIKI: „Pierwsza spokojna 

noc”.
OSTROW Roma: „Zawiłość u- 

czuć” i „Pojedynek potworów”; 
Słońce: „Rywalka” i „Unkas — 
ostatni Mohikanin”.

OSTRZESZÓW: „Noce i dnie” 
cz. liii.

PILA Iskra: „Sandakan nr 8”; 
Sokół: „Hazardziści”.

PLESZEW: „Z podniesionym

RAWICZ: „Wielki Gatsby” i 
„Tomek Sawyer”.

ROGOŹNO: „Synowie szeryfa”.
SŁUPCA: „Żądło”.
ŚREM Słonko: „Rywalka”.
ŚRODA: „Trzecia córka” i „Nie 

zwykłe przygody Włochów w 
Rosji”.

SYCÓW: „Zorro”.
SZAMOTUŁY: „Trzej muszkie­

terowie” i „Romans jakich wie­
le”.

TRZCIANKA: „Zorro”.
TUREK: „G3yby Don Juan był 

kobietą” i „Wińnetou” cz. III.
WAŁCZ: „Żądło”.
WĄGROWIEC: ,-Patt Garret i 

Biłly Kid” i ..Old Surehand”.
WIERUSZÓW: „Samotny detek­

tyw McQ”.
WRZEŚNIA: „Ostatni skok gan 

gu Olsena”.
WSCHOWA: „Kazimierz Wielki”.
WYRZYSK: . Noce i dn>e” cz. T.
ZŁOTÓW: ..Rozerwany pierś­

cień” cz. I i II.

< Ramia

Dużo uroku mają w sobie malowniczo położone zakątki Wiel­
kopolski. Tak jak la schowana ^-śród d‘-ew zagroda przy tra­

sie E-8.
Fot. — H. Kamza

Kaliskie

Na wszystko jest sposób
Wiadomość, że Września za 

kwalifikowała się do II 
rundy „Banku 440” zelek 

fryzowała mieszkańców. To 
przecież wielki sukces, to a- 
probowanię szerokiego i mie­
rzonego wysoko programu dal 
szego rozwoju, opartego głów 
nie na społecznej inicjatywie, 
dobrze pojętej gospodarności, 
lojalności wobec własnego mia 
sta i maksymalnej mobiliza-
cji mieszkańców. Ten telewi­
zyjny „serial” należy nie tylko 
do bardzo widowiskowych, ale 
przede wszystkim wartościo­
wych. Przyspiesza rozwój każ 
dego uczestniczącego w nim 
miasta i gminy o dobrych kil­
ka lat.

Niczego w nim nie da się za
tuszować ani wy-

SB

Skalmierzyckie KZM wspomagają transport
Na trasie z Kalisza do Ostrowa Wielkopolskiego — w Skal­

mierzycach, znajduje się niewielkie, ale dość ważne dla PKP 
przedsiębiorstwo. Są to Kolejowe Zakłady Nawierzchniowe — 
jedyny w kraju producent różnorodnych akcesoriów, sprzętu 
i maszyn niezbędnych do utrzymania w pełnej sprawności
torów i szlaków kolejowych.

Produkowane tam maszyny 
urządzenia do szybkiego

Z Czempinia 
do Śremu

transportu oraz układania i 
zrywania przęseł kolejowych 
należą do unikatowych. Jeszcze 
w roku bieżącym skalmierzy- 
ckie KZN wyprodukują dwa 
komplety takich zestawów. Każ 
dy z nich składać się będzie z 
21 wagonów i 4 suwnic. Oprócz 
tego w tegorocznym planie pro 
dukcyjnym przewiduje się wy-

. łem wynalazców i konstrukto­
rów, działających w zakłado­
wym Klubie Techniki i Racjo­
nalizacji. Wynalazek ten uzy­
skał patent oraz przysporzył 
przedsiębiorstwu wraz z inny­
mi pomysłami i wnioskami 
łącznie już ponad 18 min zło­
tych oszczędności, (par)

U rzędnicy 
w roli kelnerów

Pisząc , Głosie” z 23
czerwca o kłopotach miesz­
kańców Czempinia, tracących 
dużo' czasu na dojazdy do le­
karzy niektórych specjalno­
ści aż do Śremu, postulowa-
liśmy
działalności

opró-cz poszerzenia
czempińskiego

konanie 200 
licznych do 
torach oraz 
mojezdnych

urządzeń hydrau- 
regulacji luzów w 
20 kompletów sa- 
suwnic.

Był to nietypowy dzień w

windować ponad ogólną mier 
notę. Oczywiście specyfika te­
lewizji nie jest bez znaczenia. 
Komu bowiem nie zależy, aby 
stać się bohaterem w oczach 
całej Polski? Udział w tej kon 
frontacji z Końskimi (woj. kie 
leckie) w najbliższą niedzielę 
pozostawi we Wrześni, bez 
względu na wynik, trwały 
ślad, przyniesie wymierne re­
zultaty, bo stworzy nowe war

nie. Buduje się lub remontuje 
drogi, ulice i chodniki, ukła­
da się odcinki nowej kanaliza 
cji i wodociągów. Urządzane 
są boiska sportowe, strażnice 
i wiejskie domy kultury, np. 
w Gozdowie, Kaczanowie, Ma 
rzeninie, Sobiesierni i Węgier­
kach. W samym tylko ubieg­
łym roku wartość wykona­
nych czynów społecznych i pro 
dukcyjnych przekroczyła 63

tości, z których skorzystają 
wszyscy mieszkańcy.

To jedno z najładniejszych 
miast woj. poznańskiego goto 
we jest już do startu w „ban­
ku”. Zanim jednak zakończo­
no przygotowania, nie było 
w nim i w gminie miejsca, któ 
rego nie objęłyby generalne 
porządki, czy choćby drobne
zabiegi kosmetyczne.

min złotych.
Dużym atutem Wrześni jest 

handel. Nowoczesnych ciągów 
sklepów usytuowanych wzdłuż 
ulic: Obrońców Stalingradu. 
Sienkiewicza, Lenina i Miło- 
sławskiej (dwie ostatnie wyłą 
cźono z ruchu kołowego) mo­
że dzisiaj pozazdrościć nieje­
den ośrodek wojewódzki z

no w odniesieniu do zakła­
dów pracy, jak też indywidual 
nych osób, znakomicie spraw 
dziła się zasada — niech każ-

Zarów- ‘ wielkomiejskimi ambicjami.
’ Września — rzecz jasna — jest 

także silnym ośrodkiem prze-
myślowym. „Tonsil” to

dy zwróci uwagę 
przede, wszystkim 
Doszło nawet do 
wej rywalizacji.

Oto właściciel

na własne 
podwórko, 

jakże zdro-

pewnej po­
sesji odświeżył górną elewa­
cję swojego domu, bo nie 
chciał być gorszym od miej-

PROGRAM I: 8.10 Mel- naszych 
przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię­
ciolinii; 9.05 Po jednej piosence; 
9.30 Berlin z melodią i piosenką; 
9.45 „Niezapomniane stronice” — 
„Pamiętniki” J. Chryzostoma 
Paska; 12.25 Poznań na mu­
zycznej antenie; 13 Muzyka; 
13.15 Moto-sprawy; 13.35 No­
we nagrania polskiej muzyki 
ludowej; 14 Różne arie, różne gło 
sy; 14.25 Wakacje z muzyką; 15.10 
Z polskiej fonoteki; 15.35 Studio 
muzyki instrumentalnej; 16.11 
Propozycje do Listy Przebojów; 
13.30 Aktualności kultur.; 16.35 
I1 onoserwis; 17 Radiokurier — aud. 
informacyjna Studia Młodych; 
17.20 Rep. z Koncertu Premier — 
Festiwal Piosenki Żołnierskiej — 
Kołobrzeg 76; 18 Muzyka i Aktual 
ności; 18.30 Przeboje non stop; 
19.15 Ork. PR i TV pod dyr. J. 
Pruszak^ 20.05 „Meskie uczucie” 
— rep.; U).2O Melodie, do których 
chętnie wracamy; 21.35 Utwory S. 
Moniuszki; 22.20 Na saksofonie 
gra Stan Getz; 22.30 Lądy znane 
i nieznane — Nowe Hebrydy; 22.45 
Mini recital Edwarda Hulewicza; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.73 Granice jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 4, 5, 8, 
9, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21. 22. 21

PROGRAM II: 7.45 W świecie 
miniatury muzycznej; 8.35 My 76 
— aud. Studia Młodych; 8.45 Mu­
zyka spod strzechy — polskie in­
strumenty ludowe; 9 Sonaty trio- 
we A. Corellego i Bacha; 9.40 
„Dni tygodnia” — dla przedszkoli; 
10 „Król zamczyska”; 10.30 Konc. 
ork. dętych; 11 „Wenecjo, ozdobo 
świata” — uroki miasta w muzy­
ce dawnej; 1L35 Postęp w gospo­
darstwie domowym; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 „Greczyn 
ki” — pow.; 12.45 Konc. włoskiej 
muz. operowej; 13.35 Wokół spraw 
naszego stołu; 13.50 Na organach 
i moogu; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Tu Radio Mo- 
rkwa; 14.45 Pianista A. Simon gra 
utwory M. Ravela; 15 Radioferie: 
15.40 Studio Słonecznik: 16 „Graj 
cie buzuki” — greckie mel. lud.; 
16.10 Informacje, rady, propozy­
cje; KtJO Uwertura do „Zemsty 
Nietoperza”; 16.40 Magazyn infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
..Sto lat z pieśnią” — amatorskie 
zespoły przed mikrofonem; 17.20 
„Ile warta jest ludzka tragedia” 
— rep.; 17.40 Nowe nagrania ra­
diowe; 18.40 Antena nowatorów'-. 
19 „Capricorm — Concerto”; 19.20 
Szkic do portretu K. A. Sandbur 
pa; 19.30 Odtworzenie konc. Ork. 
Symf. Radia we Frankfurcie; 21.54 
Muzyka; 22.10 Magazyn rekrcac.- 
turyst.; 22.30 Muzyka ze starych 
płyt — A. Rubinstein — kamera­
lista; 23.35 Co słychać w świacie; 
23.40 Pieśni H. Purcella śpiewa 
Alfred Deller.

ośrodka zdrowia — stworze­
nie dogodniejszych warunków 
komunikacji autobusowej mię 
dzv tymi dwoma miastami. Z 
podobną sugestią zwrócił się 
do Zarządu PKS Wydział Zdro 
wia i Opieki Społecznej Urzę 
du Wojewódzkiego w Pozna­
li iiu.

Odpowiadając na te wnio­
ski, zastępca dyrektora PKS 
_ T. Pawlicki zawiadomił 
redakcję, że przedsiębiorstwo 
nie ma obecnie możliwości 
zrealizowania wszystkich po­
stulatów, dotyczących urucho 
mienia nowych kursów i no­
wych linii autobusowych. Jest 
to bowiem uzależnione od li­
czby pojazdów, którymi PKS 
dysponuje. Niemniej jego kie 
równictwo będzie mr.alo na 
uwadze omawiany wniosek 
przy opracowywaniu rozkła­
du jazdy autobusów na na­
stępne okresy komunikacyj­
ne.

Tymczasem więc mieszkań­
cy Czempinia muszą się zado 
wolić obecnymi połączeniami 
autobusowymi ze Śremem, a’e 
mogą przecież także korzystać 
z połączeń kolejowych, któ­
rych W rozkładzie jazdy jest 
w ciągu dnia około dziesięciu.

(zk)

Inna specjalność Kolejowych 
Zakładów Nawierzchniowych 
w Skalmierzycach, to motoro­
we wózki kolejowe. W ciągu 
lata służą one do transportu 
narzędzi i sprzętu kolejowego, 
a zimą z powodzeniem poma­
gają przy odśnieżaniu torów. 
Takich uniwersalnych wózków 
skalmierzyckie KZN wyprodu­
kują w br. jeszcze 43.

Oprócz tego wyrabiają te 
zakłady niezbędne dla kolej­
nictwa odkuwki, uniwersalne 
aparaty do rozmrażania zwrot­
nic kolejowych, wielozadanio­
we wiertarki do szyn i formy 
bateryjne do produkcji podkła 
dów strunobetonowych.

W skalmierzyckich KZN co­
raz lepsze wyniki osiąga się 
dzięki pomysłom i wnioskom 
racjonalizatorskim załogi. Je­
den z finalnych wyrobów za­
kładu — owo urządzenie regu­
lacji luzów w torach jest dzie-

W darze
życiodajny lek

Nie tylko w gminie Miłosław, 
ale i w województwie poznańskim 
do najaktywniejszych klubów Ho­
norowych Dawców Krwi należy 
istniejący przy Orzechowskich Za­
kładach Przemysłu Sklejek. Sku­
pia on obecnie 40 członków, któ­
rzy co kwartał systematycznie od 
dają bezinteresownie ten cenny 
lek dla potrzeb służby zdrowia. 
Dotychczas posiadają oni w swym 
„banku” 260 litrów krwi. Najofiar 
niejszymi krwiodawcami z Orze­
chowa są: Marian Drygas, Roman 
Huderek i Józef Zmarzlewski. Wie 
lu członków klubu posiada odzna­
ki „Zasłużony dawca krwi”, (bop)

GS-owskiej restauracji w Sko­
kach (woj. poznańskie). Coraz 
mniej panów moż bowiem 
podziwiać w roli kelnerów, 
jeszcze rzadziej cały personel 
obsługujący tworzą mężczyźni, 
a już nie zdarzyło się. by pra­
cę tę wykonywali urzędnicy 
jednostki, której lokal podlega. 
A właśnie tak było w ostatnią 
wolną sobotę (3 bm.) w tam­
tejszej restauracji. Obowiązki 
kelnerów przejęli pracownicy 
Gminnej Spółdzielni, wyręcza­
jąc z nich na cały dzień etato­
we kelnerki. Najlepiej dawał 
sobie radę w nowej roli Ludo 
mir Kobielak — kierownik Oś­
rodka Usług GS, ale i inni nie­
wiele mu ustępowali.

Pomysł przyniósł nadspo­
dziewane rezultaty. Mimo du­
żego ruchu, konsumentów obsłu 
giwano szybko, sprawnie i — 
co równie ważne — uprzejmie 
(w książce życzeń i zażaleń do­
konano wielu pozytywnych wpi 
sów), a że sposo osób odwie­
dziło lokal chociażby z cieka­
wości — obroty okazały się re­
kordowe. Zarząd spółdzielni za 
stanawiał się nawet po poczy­
nionych obserwacjach, czy nie | 
„przekwalifikować” niektórych 
pracowników... )bop)

skiego handlu, który nadał 
nowy wygląd całemu partero­
wi. Z kolei jakiś 80-Ietni sta­
ruszek w dość ciekawy sposób 
zorganizował sobie pomalowa 
nie parkanu. Malarze z jedne 
go z zakładów odnowili go, a 
staruszek pokrył koszty tej pre 
stiżowej dla niego inwestycji. 
Na wszystko jest sposób. Trze 
ba tylko umiejętnie szukać 
sposobów’ rozwiązań.

Ale myliłby się ten, kto są­
dziłby, że „Bank 440” mobili­
zuje wrześnian do jednorazo­
wego wysiłku. Żadna, nawet 
najlepiej zorganizowana akcja 
nie stworzyłaby temu miastu 
jakiejkolwiek szansy na ewen 
tualny sukces, gdyby nie soli­
darny i solidny wysiłek miesz 
kańców, gdyby nie systematy­
czna praca nie obliczona jedy

nasz mały „Cegielski”, a prze 
cięż jest jeszcze MERA-ZAP- 
MONT i „Mikroma” — chwa­
lą się gospodarze.

— Traktujemy naszego turniejo­
wego przeciwnika bardzo poważ­
nie — stwierdza I sekretarz Ko­
mitetu Miejsko-Gminnego PZPR 
— Danuta Radoch — choć wielu 
stawia nas w niezbyt wdzięcznej 
roli faworyta. Dla nas „Bank 
440” nie jest grą, bo co zrobiliśmy 
i czego w najbliższym czasie do­
konamy będzie procentowało w 
następnych latach. Jest to zresztą 
konkurs, w którym nie ma prze­
granych.

Ewentualna porażka nie 
przekreśla więc osiągnięć i
szans

na
to 
jej

rozwojowych Wrześni 
może być tylko woda 
młyn.
PIOTR BOROWICZ

Kolejna RSP
12 rolników ze

fachowo gminie
wsi Ma- 
Witkowo

ii»» mn

Pilskie

Wiadomości: 4.30. 5.30 . 6.30 . 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18 30, 21.32, 23-30.

CBB

STRONA

F
PROGRAM Ul: 8.05 Kiermasz 

płyt wytwórni Melodia; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Najdłuższe pożegna­
nie” — pow.; 9.10 „Pięć mostów” 
— suita zespołu The Nice; 9.30 
Nasz rok 76; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 10.35 Dyskoteka pod gru­
szą; 11 Zycie rodzinne — mag.; 
11.30 Bossa novy Siana Getza; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Próba ognia i 
wody” — pow.: 14 Lato w Filhar- 
mon'i; 15.10 Na estradzie zespół 
CoKr^ium Musicum; 15.30 Olsztyn 
ski Merkuriusz Kulturalny; 15.50 
Śpiewa B. Hanilow; 16 Rozszyfro 
wujemy piosenki; 16.20 Gra zespół 
Mainstream; 16 45 Nasz rok 76; 
17.05 Muzyczna poczta UKF; 17.40 
Pisarz miesiąca — K. Iłłakowi- 
czówna; 18 Mnzykobranie; 18.40 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Przeboje 40-latków; 19 „Lekcja 
poloneza” — pow.; 19.35 „Albert 
llerninig” — opera; 19.50 „Naj­
dłuższe pożegnanie” — pow.; 20 
Interradio — magazyn ’ aktualn. 
muz.; 20.40 „Bella, bella” — gra 
D. Gillespie; 20.50 „Porywacze” — 
słuch.; 21.19 „Szanujmy wspom­
nienia” — czyli retro po polsku; 
21.35 V? rytmie reggae; 22.08 śpię 
wa Erroli Garner; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — dyskografie: 23 Mi 
niatury poetyckie — Dedykacje ro 
dzinne; 23.05 Konc. tylko dla me­
lomanów; 23.50 Śpiewa M. Umer.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Z muzyką na dzień do­
bry; 8 Transm. z Pr. 1; 12.05 Czas 
doorych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach: „Umacnianie wła­
dzy państwowej czynnikiem roz­
woju kraju”; 13.25 Z radiowej 
fonoteki muzycznej; 13.50 Aud. 
dla młodzieży szkół średnich: 
„Wakacje na własny rachunek”; 
14.25 Poeta i jego świat — Mary­
la Cwietajewna; 14.55 „Biografie 
niezwykłe” — Maurycy Beniow­
ski; 15.25 Szkic do portretu — J. 
Keatsa; 16.35 „Spotkanie z pisar­
ką — B. Eysymontt; 16.05 Studen 
ci PWSM w Krakowie; 16.40 Aud. 
sport.: „Igrzyska — jakich nie 
było-’; 16.50 Radioexpress; 17 Mu 
zyka tan.; 17.15 Aud. oświatowa; 
17.25 „Zinoczka” — słuch.; 17.55 
Pozn. koncert życzeń: 18.25 Kuli­
sy historii — Stroje dawnych 
mieszczan; 18.40 SOS dla biosfe­
ry — Zieleń; 19 Jak działać spraw 
nie? — ..Szkoła mistrzów”; 19.15 
Jeżyk rosyjski; 19.30 Odtworzenie 
Konc. Ork. Symf. Radia we Frank 
furcie; 21.32 Garrick Ohlsson gra 
Chopina (stereo ogólnon.l: 22.15 
Kraje i ludzie — Mongolia; 22.30 
Konc. smyczkowy A-dur.

Wiadomości: 12, 14.

nie na doraźną korzyść.
Przykładem społecznej 

tywności mieszkańców 
choćby sztuczny zalew o

ak- 
jest 
po-

wierzchni 25 ha. Skoro natura 
poskąpiła mieszkańcom natu­
ralnego zbiornika wodnego, po 
stanowiono ją „poprawić” po 
przez spiętrzenie wody Wrze- 
śnicy. Następnie uroczym dep 
takiem połączono ów zalew z 
parkiem im. Wiosny Ludów, 
a potem z parkiem im. Dzie­
ci Wrzesińskich. Powstał w 
ten sposób malowniczo poło­
żony obiekt rekreacyjny, a 
zalew umożliwia wrześnianom 
korzystanie z kąpieli. Tereny 
wokół mają być teraz zagos­
podarowane na zakładowe o- 
środki wczasów sobotnio-nie­
dzielnych. Wzniesiono jedno­
cześnie piękny amfiteatr.

Nie brakuje również przykła 
dów bezinteresownych prac 
dla wspólnego dobra w gmi-

w województwie konińskim pod 
pisało 1 lipca statut spółdzielni 
produkcyjnej. Spółdzielcy gospo 
darują na 154 hektarach, zaś do 
końca roku przejmą dalsze 70 
ha. Członkowie RŚP w Mała- 
chowie postanowili specjalizo­
wać się w hodowli żywca wiep 
rzowego i wołowego, (woj)

ODPOWIADAMY
Czytelnik z gminy Kuślin. — 

otrzymaliśmy wyjaśnienie z Urzę 
du Wojewódzkiego na poruszone 
w liście Pana sprawy. Prosimy o 
nazwisko i adres (z powołaniem 
się na nr korespondencji 2039) — 
przekażemy Panu odpowiedź.

(2039)

Michał Sz., Fabianowo. — Araba 
sada Republiki Federalnej Nie­
miec mieści się w Warszawie, Sa­
ska Kępa, ul. Katowicka. (1964)

Stanisław P„ Jutrosin. — Centra 
la Handlowa „Arged” w Warsza­
wie mieści się przy ul. Mysiej 2.

(2366)

Mieszkania dla Rogoźna i Wronek
Przed kilkoma miesiącami 

pisaliśmy o zatwierdzeniu 
przez sesję mie jakich rs<d na 
rodowych Rogoźna i Wronek 
programów ich rozwoju spo-

łeczno-gospodarcze-go. Na jed 
nym z pierwszych miejsc li­
sty potrzeb społecznych zna­
lazły się w tych programach 
problemy budownictwa miesz

osiedla „Borek”, w którym 
doceowo zamieszka 1055 ro­
dzin. Założenia techniczno- 
ekonomiczne pierwszego eta­
pu, przygotowane w pilskim

i iEŁmifiA~S
PROGRAM 1: 9 — Program na 

dzień dobry; 9.30 — „Podróże de­
tektywa” — film ser. prod. ang. 
(kol.); 12.45 — Wakacyjne Studio 
Nauczycielskie; 16.30 — Dziennik 
(kol.); 16.40 — „Obiektyw”; 17 — 
Przed ekranem; 17.35 — Przez ma­
skę płetwonurka „Spotkanie z 
Cathy Martin” — franc. film dok. 
(kol.); 18.05 — X Festiwal Piosenki 
Żołnierskiej — Kołobrzeg 76 
koncert premier (kol.); 19.05 —
Kronika Igrzysk Młodzieży; 19.20' 
— Dobranoc (kol.); 19.30 — Dzien­
nik (kol.); 20.20 — X Festiwal Pio­
senki Żołnierskiej — Kołobrzeg 76 
— koncert premier (kol.); 21.05 — 
„Drogowskazy” (kol.); 21.55 —
Dziennik (kol.); 22.10 — Wieczor­
ne Kino Letnie: „Okazja” — film 
fab. prod. franc.

PROGRAM 2: 16.20 — „Pegaz”; 
17.05 — „Euzebiusz z Querfurtu” 
— rep. film, (kol.); 17.35 — Kino 
Letnie: „Nina” — radź, film fab.; 
19 — „Teleskop”; 19.20 — Dobra­
noc (kol.); 19.30 — Dziennik (kol.); 
20.20 — Teatr TV — Rustan Ibra- 
himbekow: „Spotkanie”; 21.30 — 
„24 godziny” (kol.); 21.40 — „Dia­
logi z poetą o poezji” — Krzysztof 
Gąsiorowski (kol.); 22.10 — „Złota 
Tarka 76” — progr. muz.; 22.30 — 
„Podróże detektywa” — „Cenny 
łup” — film ser. prod. ang. (kol.).

kantowego. Jaki jest dziś sto­
pień zaawansowania realiza­
cji! planów7 za akceptowalnych 
przez polityczne i adminóstra 
cyjne władze regionu?

Przypomnijmy, że w woj. 
pilskim rok bieżący zamknie 
się liczbą 3139 nowych miesz 
kań — tyle właśnie rodzin po 
prawi sebie warunki egzy­
stencji. Nie jest to liczba im­
ponując ai, a uzyskane efekty 
w nieznacznym tylko stopniu 
zmniejszą wciąż duże zapo­
trzebowanie na mieszkania.

We Wronkach trwa obecnie 
budowa trzech budynków, w. 
których znajdzie się 85 miesz 
kań przewidzianych do odda­
nia w przyszłym roku. 'W 
1978 r. rozpocznie się budowa

„Inwestprojekcie” będą goto­
we w końcu lipca, co umożli­
wi rozpoczęcie prac nad reali 
zacją do 1980 roku 455 miesz­
kań przy zastosowaniu wiel­
kiej płyty.

Zgodnie z programem roz­
woju Rcgoźnas w bieżącym 
roku oddanych . ma być do 
użytku 35 mieszkań, a do 
1980 r. klucze otrzyma 500 
rodizin. Opracowywanie do­
kumentacji technicznej, przy­
gotowanej przez Wojewódzką 
Spółdzielnię Mieszkaniową, 
napotykało na duże trudno­
ści. Było to spowodowane 
m. in. brakiem uzbrojonego 
terenu i cieplika. Osiedle w 
Rogoźnie realizować bedz'e 
również Pilskie Przedsiębior­
stwo Budowlane, (zr)

„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ: Bogda.. Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Talsrczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 28-25. 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.
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